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Vaika górników niemieckich.
W górnictwie niemieefciem wybuchł b. 

zatarg o czas pracy. Przypominamy, 
t y P °  zaprzestaniu biernego oporu w zagt 

zarówno rząd  Rzieszy, jak  też prze- 
^^h>w cy, dokonali wyłomu w ustawie o 
Ż e cza(s*e pracy, powołując się na to, 
^ .N ie m c y  nie mogą sprostać swym zobo  
J**Ązai»om reparacyjnym, o ile nie powięk- 

produkcji, wzmożenie zaś produkcji — 
^ a 1̂*eTn tychże sfer — nastąpić powinno 
y^zedewszysrtktejn drogą przedłużenia pra- 
P* Rząd wydał rozporządzenie, przew idu
j e  możliwość zawierania taryf w  przemy- 
,*i ustanawiających czas pracy do 10 go- 
^ n- w pierwszym rzędzie zaś przystąpio- 

P° do przedłużenia czasu pralcy w  górnic- 
bwie.

Związki robotnicze pod przymusem 
pod wpływem straszliwego hezro- 

J*śa, przyjęły narzucone warunki, które 
” a‘ra£r'’e obowiązywać przez kSilka: mśe- 

ie?n^ lVl£u * )^dtiak podło orzeczenie roz- 
%>~v *C(1 i vaw Y czas pracy utrzymać w 
tCTrili ^P. końca maja, robotnicy oparli się 
cieb 4 ,a dwóch konferencjach przedstawi- 
ił:yn ' ,“ 5^ górniczych związków zawodowych 

* 10 żstdarrie przywrócenia dawnego
w ' ,  Pr^cy, obowiązującego n a  mocy urno- 
koo-ą ■ 0IWei • Polecono górnikom opuszczać 
n;, r ni\  P° 6 godiz. pracy. W  odpowiedzi 

n  '•'''•aściciele kopalń ogłosili lokaut.
SzerJe>df,.OC*eśnic za‘l 'lfŚ °  cza® pracy raz- 
S'ah-Z-' ■ ^  na kopalinie Górnego Śląska i 
Ón 1 Prowadząc również do bezrobo- 
sćlte • ■ na Górnym Śląsku przebieg prze- 
Woiô m ’ "s* >uny. Gdy rokowania nie dopro- 
pn* . y dio porozumienia, wybuchł strajk 
ńiv. iSZec m̂’)r' obejmujący cały wielkiTt-jysr ' ^oejm ujący caiy wierni prze-

Vli Gpór górników niemieckich przeciwko 
irn . a ‘eniu krzywdy, jaką jest wydarcie 

za gwarantowanego umowami czasu p ra 
n e j 3u’VŁzi najżywszą sympatję wśród1 robot- 
bat* ™szy*tki'ch krajów. Ale nietylko synu 
v J , ę’ z Ź^bokie zainteresowanie, ailbo- 
w  sPrawa długości dmia roboczego jest 

międzynarodową i wyłom w usta- 
ńą,t,.°i ®'2°dz. dniu pracy w jednym  kraju 
tyę] i * ? ? 1 v’rVzy'skują przedsiębiorcy in
si;! n iiraii bw do zamachu na tę  ustawę. Wv-
j S S ’f i T ! *  i * .  u nas sfery kapitalli- 
l ^ j - n-  kh  organizacje i organa prasy gor- 
ivj;i ' prcłpagowaly konieczność naśladowa- 
f)r,. Wzon| niemieckiego, jak na1 naszym 

^Usku rozegrała się walka straj-Śląsku rozegrała 
brą a z powodu przedłużania czasu
Ra  ̂ ^ -W kopalniach. Cóż teraz powiedzą
n,!;]; av,ae. er peer owcy i chadecy, którzy bro- 
k p 'a'płtalis:iów niemieckich i szkalowali 
k ^ k  j. Powołując się m. in. na argument 
^ifcl ^li3tów 0 dłuższym czasie pracy w 

'“z r̂ skiwanie w obronie „wła- 
kapitalistów, choćby Niemców, nie

"lisi''
®la 6 b. m. odbyło się posiedzenie Ko- 

hłyśl '-eRirr.lnej Związków Zawodowych. W 
K. r  C hw ały swojej z dnia 7-go kwietnia — 
dji6,' sPrawie związków, które wzięły u- 

,v komunistycznym pochodzie dn, 1-go 
~~j. PusSanowiła:

udziału w obchodach partji koniu- 
C. j l 2neii którą związki w myśl uchwał K. 
•ater on<lres’J uważać muszą za partję wrogą 

.!rts° m ruchu robotniczego, uważać należy 
St) ,A Uszenie dyscypliny organizacyjnej i z te- 
Ct6ir ®*ędu K. C. wzywa wszystkie zarządy 
fcocj *1° przeprowadzenia dochodzenia i 

£njęcia do odpowiedzialności organiza-

wyszło na szkodę rObotnikai polskiego u nas, 
a niemieckiego w Niemdzecb, a  na poży
tek kapitalistów międzynarodowych z  tej 
i tamtej strony granicy? I czyż niie wstyd 
d(la, nich, że katolickie związki niemieckie 
idą w Niemczech ręka w rękę ze związkami 
klasowymi w obronie zdobyczy robotni
czych?

W yłom w ustawie niemieckiej o cza
sie pracy wzbudził niepokój u  robotników 
całego świata. W szędzie zrozumiano, że ka
pitaliści, powołując się na przykład nie
miecki i ma groźbę konkurencji Niemiec, 
będą dążyli do pogarszania ustawy, a rzą 
dy będą się ociągały z jej ratyfikacją. To 
też w:elką uwagę zwrócił ma tę  sprawę rząd 
Macdonalda, oraz przedstawiciele robotni
ków w Międzyn. Biurze Pracy. Akcji mię
dzynarodowej należy zapewne w znacznej 
mierze przypisać to, że związki niemieckie 
zabrały się energicznie do Walki z zama
chem na 8-godz. czas pracy.

A czas już był najwyższy- Chęć prze
dłużenia narzuconych robotnikom w arun
ków nie była tuczem innem, jak dążeniem 
do utrw alenia ich nazawsze. Ba, chciano 
wyzyskać tymczasowy system arbitrażowy, 
w celu zniesienia uimów zbiorowych wogóle 
i zadania ciosu uprawnieniom związków 
zawodowych. A przeciąganie czasu pracy 
do 10 godzin w  niektórych gałęziach prze
mysłu świadczy, jak wielka jest koniecz
ność odparcia zamachu w górnictwie, hędą- 
cem podstawą całego przemysłu.

A  dalej. Niedługo mają się rozpocząć 
układy nad uregulowaniem sprawy odszko
dowań. Jeżeli robotnicy niemieccy niie bę
dą w stanie obronić swych praw i interesów, 
cały ciężar reparacyjny spadnie na mch- 
Niebezpieczeństwo to powiększyło się z 
chwilą dokonania wyborów do parlamentu 
niemieckiego, którego skład jest bardziej 
reakcyjny, niż poprzedniego. Gdyby miał 
powstać rząd prawicowy, któryby ,,poro
zumiewał się" ż En te nią w sprawie odszko
dowań, interesy klasy robotniczej zostałyby 
całkowicie zaprzepaszczone. Stąd koniecz
ność samoobrony i ostrzeżenia przeciwni
ków.

W alka górników niemieckich będzie 
ciężka, zwłaszcza, że komuniści zwęszyli 
smaczną gratkę i pchają masy do  nieroz- 
waznvch akcji, bez porozumienia z organi
zacjami zawodowemi. W yzyskują oni fakt, 
że na Górnym Śląsku i w zagł. Ruhry uzy
skali w  wybora'ch wielką ilość głosów i czy
nią próbę sił". Mało ich obchodzi sprawa 
8-godz. dnia pracy, którą posługują się je
dynie jako środkiem dla własnych celów 
politycznych. Od postawy mas robotniczych 
wobec karkołomnej taktyki komunistów 
zależy w dużvm stopniu wynik walki, ma
jącej doniosłe znaczenie dla robotników 
wszystkich krajów- J . M. B.

cyjnej winnych zarządów oddziałów.
Na posiedzeniu swem w  dn. 7 kwietnia b. 

r. K. C. postanowiła na Międzynarodowy Kon
gres Związków Zawodowych w Wiedniu, któ
ry się odbędzie w Wiedniu od 2 — 7 czerwca, 
delegować tow. następujących: Żuławskiego,
Zdanowskiego od Komisji Centralnej, Kwapiń- 
skiego od Zw. rolnego, Max amina od Zw. ko
lejarzy, Szczerbowskiego od Zw, włóknistego, 
Topinka od Zw. metalowego, Stańczyka od 
górników, Altera od wydziału żydowskiego.

Pozatem na Kongres jedzie w charakterze 
gościa tow. Zygelbojm.

Na Międzynarodowy Kongres Zw. Odzie
żowych w Wiedniu, który się odbędzie 29-go 
maja, pojedzie od Związków odzieżowych tow. 
Szweberow* i tow. -Jasurski.

I B
a kolejarze.

Organizacja spółdzielcza w  pojęciu u- 
świadomionego pracownika czy robotnika, 
nie jest tylko handlową organizacją, do
starczającą członkom potrzehnych im arty
kułów, lecz również jedną z form, walki o 
wyzwolenie społeczne, a więc organizacją, 
posiadającą wyraźną ideologję, wyraźne ce
le wytyczne w pracy, zgodne z celami ca
łego ruchu robotniczego. Dlatego też nie do 
pomyślenia są odrębne organizacje poszcze
gólnych zawodów czy terytorjów, działają
ce samopas bez ścisłego związku z  bratnie- 
mi organizacjami spóldzieiczemi, związkami 
zawodowymi i paritją robotniczą. Dopiero 
zjednoczony wysiłek tych trzech form ru 
chu robotniczego dać może zwycięstwo.

Z tego też płynie to silne i powszech
ne, akcentowane w ruchu robotniczym dą
żenia do zjednoczenia ruchu spółdzielczego 
w jeden potężny Związek Robotniczy. 
Związek bowiem wszystkich spółdzielni ro
botniczych może dopiero poprowadzić nale
życie pracę organizacyjną, społeczno-wy
chowawczą i propagandystyczną. Tylko zje
dnoczone spółdzielnie na całym terenie Pol. 
ski stworzyć mogą należycie postawioną 
organizację gospodarczą i ideową, dającą 
maksimum materja'lnych i ideowych korzy
ści klasie robatnidzej. •>'

W stosunkach naszych działa kilka 
związków spółdzielczych ogólno - polskich, 
że wymienimy obok Związku Robotniczych 
SpóMzięlni Spożywców (wraz z Z.R.S-S. 
"P ro le taria t“ w  Krakowie)— Związek „Spo
łem ’, Związek Chrześcijański, Związek U- 
rzędniczy itd. Jako  poważne skupienia, 
występują jedinak tylko dwa: Z.R.SS. i
Z.P.S S. „Społem", z których pierwszy jest 
wyrazicielem klasowej ideologji robotniczej 
w kooperacji, a drugi reprezentuj© po
wszechność (od fabrykanta do robotnika) 
i neutralność (w stosunku do wałki klaso
wej) ideologii spółdzielczej. Te d'wia związ
ki ideowe określają sobą dwa nurty w  ideo
log ji spółdzielczej. Każda organizacja spół
dzielcza, k tóra dojrzeje do zrozumienia ko
nieczności połączenia się z inraemi organiza
cjami d la  wspólnej pracy —* musi wybrać 
jedną z tych dwu centrali.

Ogromna większość spółdzielni robot
niczych określiła już swą fizjońamję ideo
wą przez przyłączenie się do Z. R.S.S. 
Wspólnym wysiłkiem budują one ula swoim 
terenie organizację, będącą podstawa przy
szłej gospodarłci uspołecznionej i pogłębiają 
świadomość klasy robotniczej i  jej siłę go
spodarczą w  walce z  kapitałem. Lecz pewna 
ilość spółdzielni, mimo iż co do składu swe-

go posiada charakter wybitnie robotniczy, 
dotychczas pozostaje poza ramami central
nej organizacji spółdzielczości robotniczej-

W śród tej grupy najpoważniejsze m iej
sce zajm ują spółdzielnie kolejarzy, z Kra
jową Spółdzielnią Spożywców Kolejarzy 
na czele. Spółdzielnie te posiadają wybit
nie robotniczy charakter. Większość bez
względna ich członków jest zorganizowana 
w klasowym Związku zawodowym (Z.Z.K.). 
Pod względem spółdzielczym stoją jednak 
(z wyjątkiem kilku spółdzielni drobniej
szych) poza klasową organizacją spółdziel
czą. •

Stan ten jest wysoce nienormalny. Już  
też w roku ubiegłym na Walnem Zebraniu 
Kr. Sp. Kolejarzy podniosły się głosy, doma
gające się połączenia Spółdzielni z Z.R.S-S. 
Większość wypowiedziała się jedinak za! 
„dzikością" spółdzielni, t- zn. za nieprzyłą- 
czaniem się do żadnego związku centralne
go, z powodu, iż sprawa jakoby m ało jesz
cze dojrzała i kolejarze w swej masie nie 
orjentują się należycie w  różnicach między 
centralami spółdzielczemi. Polecono więc 
tworzyć w łączności z Z.R.SS. osobny Zwią
zek Rewizyjny. W maju jednak ub. r., mi
mo tej decyzji. W. Zgr. ciała kierownicze 
Kr. Sp. Sp. Kol. uchwaliły wstąpić do 
„Społem".

Nie wchodzimy w motywy. Podkreśla
my tylko, że wobec uchwał zeszłorocznego 
Walnetgo Zgr. — sprawa nie została tem 
przystąpieniem do „Społem" załatwiana 
ostatecznie. W vplynie ona zapewne na 
Walnem Zebraniu, które rozpoczyna się dzi
siaj, i zostanie, zapewne, rozstrzygnięta 
tak, jak nakazuje interes całości ruchu ro
botniczego, więc i interes spółdzielczości 
wśród kolejarzy.

Tymczasem zaś zjednoczenie spółdziel
czości robotniczej robi dalsze postępy. Po
wstał Związek Rewizyjny Spółdzielni Ro
botniczych. który, obok spółdzielni, należą
cych do Z.R-S.S. w W arszawie wraz z „Pro- 
letarjatem “ w Krakowie, obejmuje spół
dzielnie, grupujące się przy Związku „ Je 
dność" we Lwowie i wszystkie robotnicze 
spółdzielnie wytwórcze, kredytowe, księgar
skie, budowlane itd. I trudno przypuścić, 
by spółdzielnie kolejarzy pozostały długo 
poza ta organizacją ogólno - krajową robot
niczą. W  szeregach kolejarzy sprawa do j
rzała całkowicie. Spółdzielnie kolejarzy 
winny się zjednoczyć jaknajszybciej z całą 
Masą robotniczą w  jednym potężnym apa
racie pracy spółdzielczej^

w  Z. Zaremba.

Listy z Paryża.
(Kor. własna).

Wybory we Francji.
ii.

Znany manarchistyczny pamflccista, de
putowany, Leon Daudet, dotychczasowy opie
kun Bloku Narodowego, a obecnie jeden z 

| twórców nowej partji wyborczej „Action Na- 
tionałe" (Akcja narodowa), do której należą 

j monarchiści wraz ze skrajną prawicą, aazywają- 
j cą się republikańską (?!) atakuje teraz gwałto

wnie Blok Narodowy za całą jego politykę Je - 
aaocześme ta nowa part ja wyborcza atakuje 
Kartel wyborczy lewicowy i podobnie, jak ł» -  
suHdóci, tKbje- ż© nic ranfcfer -różnw^ampek)? Blo

kiem Narodowym a lewicowym kartelem wy
borczym.

Skąd tak nagłe tej bandzie nacjonalisty- 
cznó - faszystowskiej, otworzyły się oczy na 
działalność Bloku Narodowego, skąd te gromy 
potępieńcze W odezwach i oa mityngach, przez 
łych faszyłów urządzanych? Jakim cudem 

unaleźć tam można nazwiska dotąd republi
kańskie, jak rodzcwMsgo woja Miłleranda, pre
zydenta Republiki, doktora Boyen, na jednef 
bśeirt ajeonardńBlarai, którzy «łę «stazą bejdao-
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t ą  Republikę" (jak ją nazywają monarchiści), 
chcieliby jaknajprędzej utopić?

Tę nową orjentację można objaśnić kilku 
przyczynami, bynajmniej nie natury społecz
no - idealnej. Monarchiści wyczuli, że Blok 
Narodowy coraz bardziej tracić zaczął uzna
nie wśród społeczeństwa; przewidując więc, 
ie  przy obrachunkach wyborczych i bilanso
waniu zysków i strat — ogłoszona zostanie 
moralna upadłość Bloku Narodowego — po
stanowili opuścić swych sprzymierzeńców. 
Obecnie sami, jakgdyby byli niepokalanie ucz
ciwi i jak łza czyści, zaczęli walić po  twarzach 
ludzi z Bloku Narodowego, tak  czule dotych
czas uśmiechających się do różnych Daude
tów, gdy im pomagali prowadzić Walkę ze 
rnienawidzoną lewicą.

Tak więc Blok Narodowy popierany w 
1919 r. przez „Action Franęaisc", w  r. 1924 
postawiony został przez tę ostatnią w stan 
oskarżeni. I stoją teraz ci dawni protegowa
ni wylęknieni przed monarchistami, którym 
iptzez ten konkubinat w r. 1919 zaprzedali 
duszę, jak Twardowski djabłu. Przez całe 
praw ie 5 lat szli w ogonie tej skrajnej prawi
cy, która w walce przeciw szkole świeckiej, 
■wolnościom republikańskim, prawom robotni
czym i t. d- prowadziła taniec w parlamencie 
ji poza parlamentem, byleby tylko móc prze- 
forsowywać swoje wielkie i mniejsze paskar
skie, kapitalistyczne interesy. Ale gdy Blok 
Narodowy zaczął spostrzegać, że ludność, na
wet ta, która mu dotychczas wierzyła, zaczy
na się odeń odwracać, za zbyt już jaskrawe 
pogwałcenia swobód republikańskich, nastą
piło kilka starć między Blokiem a skrajną p ra
wicą i wówczas ta ostatnia wyrżnęła jak tara
nem w łeb Blok Narodowy, wymawiając mu 
rpecjalnie nadużycia kapitalistyczne.

Słynny Blok Narodowy stanął dziś mię
dzy młotem i kowadłem. Wali w niego lewi
ca, wali i skrajna prawica a nieborak zaklina 
się na wszystkie świętości, że nikt tak jak on 
nie kocha Francji, że nikt tak jak on nie niena
widzi Niemiec — i udaje się pod opiekuńcze 
(skrzydła — ostatniej deski zbawienia, t. j. sen. 
Billieta, rozdającego kiełbasę wyborczą.

A gdy tak Blok Narodowy trzęsie się, zba
wienia szukając też u p. Poincare, pogardliwie 
go protegującego to „Action Franęaise" wy
dęte przez ten sam Blok, spluwając 
w  jego stronę, zaprasza do siebie „uczciwych 
republikanów", którym „potrzebny autorytet, 
szkoła religijna, ukrócenie swawoli parlamen
tarnej (Ludendorf, Mussolini, de Rivera).

Blokowi Narodowemu, powiewającemu 
płachtą z niebezpieczeństwem niemieckiem i 
pod tem hasłem zapraszającemu ludność do 
urn wyborczych, wchodzi teraz i pod tym 
względem w paradę partja Akcji narodowej, 
t. j. skrajna prawica, wołając, że ona jedna po
pierała niedołężnego „w wewnętrznej polity
ce", a  dzielnego w walce z Niemcami — p. 
Poincare.

W  tych warunkach nacjonaliści mogą po
przeć Akcję narodową, która liczyć może na 
pewien przyrost głosów w parlamencie, zaś 
Blok Narodowy napewno zostanie znacznie 
zmniejszony z jednej strony z powodu ludzi, 
którzy opuścili jego łódź tonącą, z  drugiej zaś 
— dzięki zwycięstwu lewicy demokratycznej, 
które to  zwycięstwo ma coraz więcej szans.

Gdyby nie wielkie kolosy kapitalistyczne, 
jak Wielkie Piece i inne akcyjne towarzystwa: 
Kopalnie, Banki, Towarzystwa Ubezpieczeń, 
Kolei żelaznych itp. trzęsące burżuazyjną Re
publiką, Blok Narodowy byłby już tylko wspo
mnieniem — a tak — to wieść jednak będzie 
jeszcze swój żywot skarlały pod inną nazwą 
i w  innej formie, z mniejszemi siłami i słabszą 
tężyzną; wieść go będzie tak długo, póki kla
sa pracująca nie zdobędzie tej jedności, której 
«ię najbardziej obawia kapitalistyczna burżua- 
zją we wszystkich krajach.

llig o  maja 1924 r. nastąpi w  każdym ra

zie nowa era we Francji! nie będzie to  może 
jeszcze gruntowny przełom, ale w  każdym ra 
zie odrodzenie życia republikańskiego, które 
zbawiennie wpłynie na całokształt stosunków 
europejskich.

•i-

Rzecz, która zasługuje na sprawdzenie, to 
ta, że podobno zabójca Jauresa, Raul Villain, 
jest krupierem w domu gry w Sopotach, prze
znaczonym dla francuskiej ldijenteli i że ten 
faszystowski patrjota, który zamordował Jau
resa, spotwarzonego jako przyjaciela Niemiec, 
ma być utrzymankiem właścicieli tego kasy
na, dawnych pruskich oficerów: Wolfa, Grae- 
tza, Engela, Taubenhauza, Fikenwirta i 
Fleischmana!

Takie uwieńczenie życia Raul Villain'a — 
nie dziwiłoby nas zupełnie!

Hieronimko.
P. S. Zmarł tu Bolesław Kozakiewicz, i 

syn emigranta 63 r., tłomacz dzieł Sienkiewi
cza . Był to zacny obywatel polski, szczery 
demokrata, uczynny człowiek. Emigracja pol
ska w Paryżu poniosła przez śmierć Bolesła
wa Kozakiewicza istotną stratę.

Cześć Jego pamięci.
.

Kardynał popiera 
kandydaturę JKandla.
W dniu 4 maja r. b. odczytano we wszy

stkich kościołach w Bordeaux list pasterski 
kardynała arcybiskupa Andrieu, napominający 
wiernych aby w przyszłą niedzielę głosowali 
na listę Bloku Narodowego, na której czele 
figuruje poseł Georges Mandel (prawdziwe na
zwisko: Jeroboam Rotschild). List pasterski
podkreśla, że w Izbie Mandel bezwzględnie 
bronić będzie praw katolików.

Mandel był sekretarzem ateisty Clemen
ceau, sam jest niewierzącym i z pochodzenia 
żydem. Oprócz tego jest osobiście niesły
chanie niesympatyczny. Ale jest wsteczni
kiem — to wystarcza, aby go kardynał gorą
co popierał.

Mały feljeton.
REFORMA P. WYGANOWSKIEGO.

Zarzuca się naszym władzom, że pra
wie wcale nie dbają o ujednostajnienie pra
wodawstwa w trzech dawnych zaborach. 
Ale Min, sprawiedliwości świeżo udowod
niło, jak niesłuszny i krzywdzący jest ten 
zarzut. Świeżo bowiem zrobiło ono olbrzy
mi krok na drodze ujednostajnienia norm 
życia wszechpolskiego. Mianowicie wnio
sło do Sejmu projekt — jednolitej kary 
śmierci w całej Polsce. P. Wyganowskiego 
wcale o to głowa nie boli, że w trzech da
wnych zaborach Polacy żyć  muszą w trzech 
śmietnikach dawnego ustawodawstwa. Ale 
srodze go oburza, że zbrodniarz, skazany 
na śmierć, w każdym dawnym zaborze, mu
si umierać inaczej. W b. dzielnicy pruskiej 
ścinają mu głowę toporem, w b. zaborze 
austrjaekim — wieszają go, w b. zaborze 
rosyjskim — rozstrzeliwuią go. Trzy tak 
odmienne maniery 'skracania życia wywoła
ły u p. Wyganowskiego nadzwyczajny re
formatorski zapał. Niechaj w Polsce—rzekł 
p. Wyganowski — będzie jedna kara śmier
ci i jeden kat! Tak to p. Wyganowski uje
dnostajnia kodeks w Polsce...

P. Wyganowski nie zdradza jednak 
Sejmowi tajemnicy, jaki rodzaj śmierci 
cieszy się jego względami. Sejm ma pozo
stawić to jego uznaniu. Niewiadomo więc, 
co p. Wyganowski wybierze: stryczek, to

pór, czy kulę. A może, celem stanowczego
zerwania z „fałszywym humanitaryzmem", 
przywróci ćwiartowanie lub łamanie ko
łem? ' ■> !

0  jednem Min. Sprawiedliwości naw et 
słyszeć nie chce: o zniesieniu kary śmierci. 
Niegramatycznie i bezsensownie tak o tern 
pisze: „Obecny stan prawny w  zakresie
prawa karnego nie nadaje się do rozważa
nia problemu zasadniczego co do utrzyma
nia lub zniesienia kary śmierci". Ponieważ 
„stan prawny... nie nadaje się do rozw aża
nia ", p rze to  p. Wyganowski — utrzym uje 
karę śmierci.

Rząd nasz wogóle, a Min. Sprawiedli
wości w szczególności „nie nadaje się do 
rozważania".,. Więc tedy utrzymuje się 
wszelką starzyznę, a zapał reformatorski 
idzie w kierunku „wybierania" stryczka, 
topora lub kuli... Novus.
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Wolne żarty 
p. ministra p b n era .
(P. A. T.). P. minister spraw wewnętrz

nych, HiibneT, nadesłał w tych dniach odpo
wiedź na interpelację posła Regera i towarzy
szów .w przedmiocie zachowania się policji w 
związku z rzucaniem bom b, na zgromadzenie 
poselskie dn. 3/XII 23 w Bielsku. Odpowiedź 
p. ministra na interpelację stwierdza, że za
raz w nocy po wypadku rozpoczęte zostało 
dochodzenie, w czasie którego ustalono, te  
bomby nie zawierały żadnych innych ładun
ków prócz ną^terji wybuchowych (chyba wy- 
slracza? przyp. red.), nie stwierdzono także, 
jak podają interpelanci, jakoby rewizja wykry
ła pod podłogą sali trzecią bombę ogromnej si
ły wybuchowej. Również gołosłowne jest 
zdasle interpelacji, jakoby zamachy na zgro
madzenia obywateli narodowości niemiecki®! 
w Bielsku powtarzały się systematycznie od 
szeregu tygodni. Natychmiast po omówionym 
wypadku policja rozpoczęła energiczne po
szukiwania za sprawcami (sprawców, przyp. 
nasz), a pościg trw ał do rana (aż do rana! 
przyp. nasz), lecz bez skutku. Policja w  da
nym wypadku sumiennie wypełniła swoje za
danie. Wobec powyższego zarzut inercji, 
przypisywany ze strony pp. posłów interpe
lantów, policji w Bielsku jest nieuzasadniony.

Odpowiedzi na interpelacje zażywają już 
dobrze zasłużonej sławy humorystycznej. Po
wyższa jednak odpowiedź stanowi prawdziwą 
perłę humorystyki ministerjalnej. Te niewin
ne bomby, które nie zawierały niczego inne
go „prócz materji wybuchowych", ten „pościg 
policji", który „trwa aż do rana" —a potem 
kończy się, bo policja „sumiennie wypełniła 
swoje zadanie" (nie wykrywając sprawców?) 
— wszystko to jest istnym wybrykiem mini
sterjalnej wesołości.

Jednakże napiętnować należy, że min. po
zwala sobie na taką humorystykę z powodu— 
wybuchu bomby. Po 4-ch zgórą miesiącach 
min. nie ma nic innego do odpowiedzenia, jak 
to, że „pościg trwał do rana"; sprawców po
mimo tego karkołomnego pościgu jednonocne- 
go aż do dziś dnia nie wykryto! v

Drożyzna.
NOWA ZWYŻKA CEN ZBOŻA.

W kołach spekulantów zbożowych roz
kolportowano wiadomość, iż rząd zgodził się 
na ulgowy wywóz zboża suchego zagranicę ce
lem przyjścia z pomocą „ubogiemu obszarnic- 
twu“. Ustępstwo to rząd zrobił podobno za 
cenę zrzeczenia się pretensji za niezatwier- 
dzenie wyboru p. Fudakowskiego do Rady 
Banku Polskiego.

Wiadomość ta  spraw iła,,  iż na giełdach 
zbożowych cena żyta podniosła się nagle o p ó ł  
miljona mk. na 100 kg.

W ten sposób cena żyta doszła do cett 
rynku światowego, choć zboże polskie gatun
kiem nie dorównywa zbożu innych krajów rol
niczych.

O CUKIER DLA MIAST.
Organizacje cukrownicze wszelkiemi spo

sobami usiłują odsunąć samorządowe i spół
dzielcze organizacje aprowizacyjne od zaopa
trywania ludności miast w cukier i oddać to 
zaopatrywanie pośrednikom - spekulantom- 
Utrudniając dostawę, zaostrzając warunki ł 
szykanując organizacje spożywców, z w i ą z e k  
cukrowników był bliski dopięcia swego celu—• 

I zrzeczenia się przez związki spółdzielcze i or
ganizacje samorządowe przydziału cukru.

Ponieważ jednak byłaby to  tylko woda n* 
młyn spekulacji, na odbytej wczoraj naradzi® 
delegatów wszystkich organizacji spożywcóvf 
uchwalono nie wycofywać się z akcji bezpo
średniego zaopatrywania spożywców w cu
kier.

Postanowiono zarazem zwrócić się do 
Prezesa Ministrów i do klubów sejmowych * 
prośbą o wejrzenie w obecną gospodarkę cu
krową i uwzględnienie potrzeb spożywców.

PRZESILENIE GOSPODARCZE, ZMIANA 
WALUTY I CENY.

Likwidacja P. K. K .  P., a  wraz z nią u k r ó 
cenie dewaluacyjnej polityki kredytowej rzą
du sprawia, iż .przemysł i handel przeżyw* 
przesilenie, wywołane brakiem gotowizny o- 
brotowej. Pierwszym objawem takiego prze
silenia jest zazwyczaj spadek cen, wywołany 
względami konkurencyjnemi. Obecnie j e d n a k  
tego objawu dostrzedz nie można, co tłom*' 
czyć należy tem, iż przemysł i handel usiłuj® 
jeszcze odbić się na zmianie waluty przez ,,z*' 
okrąglanie" cen. Innemi słowy zmiana walu
ty powstrzymała w  znacznym stopniu spad®* 
cen. Winić o to należy przedewszystkien* 
czynniki rządowe, które nie interwenjują ^  
kierunku dostosowania cen do warunków ży
cia gospodarczego.

Kary za lichwę dotykają tylko nielicz
nych, drobnych przeważnie kupców, oszczę
dzając potentatów.

MC

Książki nadesłane.
; General Braną staw GrąbcaewSld. „Kaszgąffa".

Kr.aj i -ludzie. Podróż do Azji Środkowej. Z (portre
tem autora, 65 ilustracjami i mają. Nakład Geib. i 
Wofflfa.

CENY MIĘSA.
Na targowisko trzody chlewnej wpędzon® 

w dniu wczorajszym, 9 b. m., 1.200 sztuk wie
przy. Cała ilość została przeznaczona na ubój' 
Przy tak wielkiej podaży wytworzyła się ten
dencja zniżkowa. Cena za 1 kg. żywca kształ
towała się od 2 do 2.500.000 mk. Na targ®* 
wisku bydlęcem i cieląt zwyczajowo w piąt®*. 
ruchu nie było. Również wołów ani cieląt ul0 
bito. Na rynku mięsa przywozowego w bity1® 
stanie sprzedano 150 wołów. Ceny kształt® 
wały się za gatunki zadnie oraz koszer*0 
(przednie) od 2.500.000 do 3.200.000 mk. z* * 
kg. w  hurcie. Bitych cieląt przywieziono 3 
sztuk. Ceny od 2 do 2.600.000 mk. (v.).

NABIAŁ.
W handlu jajczarskim i maślarskim • ten

dencja stała. Podaż normalna. Jaja za sztńj 
kę w dniu wczorajszym kosztowały 7 i 
grosza. W handlu hurtowym skrzynia do
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Rosja w wojnie światowej.
(Dokończenie).

W 1910 r. nastąpił przyjazd -cara 
t  carycy do Potsdamiu, gdzie stanęła ustna 
umowa między nowym rosyjskim ministrem 
spraw zagranicznych, Sazonowym, a kanc
lerzem niemieckim Bethmannem względem 
Persji. Skierowany,przeciwko Anglji, była 
ona rozwinięciemf^fcmysłów z Bjorko. Po- 
zatem Bethmann św iadczył, że austrjacka 
polityka ekspansywna na Bałkanach „nie 
-spotka się z najmniefszem poparciem ze 
strony Niemiec".

Polityczno-militarna koncepcja rosyj
ska wywracała główne dla Francji znacze
nie rosyjskiego przymierza. Napróżno sztab 
francuski domagał się podwojenia torów na 
■linji bydgoskiej i terespolskiej. Zamiast 
tego sztab rosyjski wysuwał zdwojenie to
rów na Wołyniu i na Ukrainie, związane z 
koncentracją przeciwaustrjacką. Na wszel
kie pretensje odpowiadaną: „Naszym wro
giem jest Austrja".

Rząd rosyjski w dalszym ciągu wymu
szał szantażem od Francuzów pożyczki, 
.dojąc przejrzyście do zrozumienia, że jak 
nie będą grzeczni, to Rosja pójdzie po pie
niądze do Niemców, Jeszcze w ostatniej ‘ 
chwili, przed samą wojną, Kokowcew wy
darł w ten sposób Francuzom 2Vi miljarda.

A już nic lepiej nie charakteryzuje sto
sunku rządu rosyjskiego do Francji w 
przeddzień wojny, jak poufne pismo uda
jącego się do Paryża po pożyczkę premje- 
ra  Kokowcewa do min. spr. zagr. Sezono
wa, gdzie wzmiankuje otwarcie, że „na
szych przyjaciół i sojuszników wymieijiłby 
chętnie na kogokolwiek innego („ochotno 
promieniałby na kowo ugodno").

W tych okolicznościach doszło do woj
ny. Najlepsze i najliczniejsze wojska rosyj
skie, w liczbie około 20 korpusów, i najlep
si wodzowie — Iwanow, Ruzsldj, Brusi- 
łow — poszli na Lwów, gdzie niezadługo 
narodowa demokracja miała wysoką przy
jemność wręczania im złotych szabel hono
rowych. "■

Na północy komendę objął Żyliński, 
Polak-renegat, wsławiony bezkamem za
mordowaniem, wzorem Rarteniewa, kochan
ki Polki w Warszawie, łapownik i szubraw- 
czyna, a do działań bezpośrednich użyto 
dwóch generałów jazdy, Samsonowa i Ren- 
nenkampfa, i puszczono ich na Prusy 
Wschodnie z stosunkowo nikłemi siłami. 
Obnażono przytem cały lewy brzeg Wisły. 
Skutek był ten, że w rocznicę Sedanu 
wkroczyli Moskale do Lwowa, rozbiwszy 
Austrjaków, a tymczasem Niemcy walili 
na Paryż i rząd francuski musiał się schro
nić do Bordeaux.

Niemcy obnażyli granicę wschodnią, a  
Moskale, zamiast ich od tej strony rozbić, 
wziąć Zagłębie Śląskie i zagrozić Berlinowi, 
poszli na Austrję. Cała ta kombinacja ro

syjsko-niemiecka zmierzała do tego, że 
Niemcy wejdą do Paryża, a Moskale do 
Lwowa. Nastąpiłby najniezawodniej zbrod
niczy kompromis rosyjsko-niemiecki kosz
tem Francji, Austrji i Europy, a na grobie 
Polski. Goremykin z całym cynizmem sfor
mułował to w ten sposób: Dwie nowe gu- 
bemje, lwowska i peremyszlskaja, przyłą
czone zostaną do dziewięciu gubemji ge
nerał - gubernatorstwa kijowskiego; zaś 
dwie inne nowe gubernje, tarnowska i kra
kowska — do dziewięciu przywiślińsjkich 
(już bez) chełmskiej) genera ł-gubernator- 
stwa warszawskiego.

Uratowała całą sytuację Mama. I to 
pozostanie wiekopomną zasługą, Francji 
przed całą Europą i Polską. Cały rachunek 
szulerów politycznych z Petersburga i Ber
lina przekreśliła własnemi siłami.

W konkluzji rewelacje Askenazegooie- 
zmiemie ważne są dla nas i dla Francji 
wrobec poczynań rosyjskiej emigrafcji i Cze
chów, a ostatnio nawet i bolszewików, do 
zbliżenia do Francji i nawiązania napowrót 
sojuszniczych z nią stosunków, w tej samej, 
oczywiście, myśli nadużycia jej i wyzyska
nia. lembardziej też wydaje się pożądanem, 
a :aw et koniecznem, wyłonienie całej tej 
rzeczy z „przypisów", opracowanie jej w 
odrębnej wyczerpującej formie i uprzystęp
nienie najszerszym kołom opinji publicznej 
i politycznej za granicą.

Francja miała przez blisko 25 lat so- 
iusz z carską Rosją. W sojuszu tym Fran
cja czyniła wszystko, co wynikało z sojuszu,

nawet ponadl możność. Miała do czynie*** 
z carską Rosją i włożyła w nią miliard? 
swoich oszczędności. Przez cały ten cz*s' 
od początku do końca, była przez Rosie rtf?' 
zyskiwana, szantażowana i oszukiwana, 
kiedy przyszła godzina śmiertelnej pot?2*, 
by, to  została przez tę Rosję w hatnieDn' 
sposób wystawiona na sztych.

Nie może to dziwić historyka. H is^  
ryk wie, że pierwszy sojusz francusko-’'0̂  
syjskł, na który tylokrotnie tak  błędnie <P 
woływano się przy tworzeniu drugiego soj1̂  
szu, że owa Tylża, którą patylekroć wsp^ 
minano z powodu Kromsztadtu i Tul®*/ 
nie była również miczem innem, tylko 
Śle takiem samem wyprowadzeniem w 
Francji przez Rosję, że wówczas tak « 
Aleksander I, jak później Mikołaj II, 
pierwszej zaraz potrzebie francuskiej, 
wojnie z Austrją w 1809 r., z najwie* 
działał perfidją. że ówczesne wojska sojO^ 
nicze ks, Golicyna działały przeciwko 
see i Francji, że Rosja wówczas czck°^ 
tylko, by w chwili sposobnej nóż wbi® . 
plecy Napoleona i Francji, i że n ie b a ^ ^  
ten sojusz skończył się straszną klęską fryy, 
cuską w 1812 i 1813 roku oraz sprzęże*^ 
się z powrotem Rosji z Prusami. _^juy

Należy się spodziewać, że druga 
bna, aczkolwiek lepiej maskowana nawld* 
czasów naszych nie pójdzie już na

Wlodńmierz Dzwonkou*
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^  Masło deserowe 1 kg. — 5.30 zł., targo
we _  3.70 zł. (v.).

n o w y  c e n n ik  s z e w c k i  w  z ł o t y c h .
Urząd starszych zgromadzenia szewców 

Warszawskich przedłożył Komisarjatowi Rzą
du przewalutowany na złote cennik na obu* 
Wie, nłożony przez organizacje zawodowe 
®2ewckie. I tak, w sklepach kategorji I obu
wie damskie: buciki wysokie box-bronz ■ 55 
zb, gemza — 50.20 zł., sukno z lakierem, czar- 

gemzowe i chromowe — 50.75 zł., półbu
ciki lak. gemzowe — 51 zł., gemzowe •— 45 zł., 
Pantofelki lak. — 43.75 zł., gemzowe — 36.50 
ZL, prunelowe — 28.75 zł., jedwabne — 50 zł. 
Obuwie męskie: kamasze chromowe czarne — 

zł., kolorowe — 51 zł., gemzowe kol. — 50 
*ł., czarne — 48 zł., lakier. — 54 zł., półbuty 
^  47.60 zł., (lakier) — 44.50 zł., gemza, chrom, 
®uty chrom, czarne — 76 zł., kolor. — 88 zł. 
Oennik 'kategorji II: damskie — buciki chrom, 
czarne — 30.25 zł., bronz. — 31 zł., gemz. cz.

34.25 zł., kort z lak. — 38.50 zł., półbuciki 
Sdnz. 28 zł., chrom. — 25.50 zł, Męskie: bu
ty chrom. — 55.50 zł., kamasze chrom, czar
ny — 31.70 zł., bronz. — 32 zł., gemza—35 zł., 
*°rt z lak. — 38.50 zł., półbuciki lak. — 33.75 

chrom. — 29.45 zł., gemza — 32 zł. (v.).
—  >

Sprawy skarbowe
Spłata długów zagranicznych.

W  związku z sanacją snarbu przystąpiono 
■ 0 racjonalnej spłaty zobowiązań zagranicz

nych .
W ciągu pierwszych czterech miesięcy r- 

b- Wypłacono fabryce Baldwin tytułem należ
ności za parowozy 174.125 dok, bankom ame- 
*ykańskim 469.398 doi. na wypłaty kuponów 
Pożyczki dolarowej, 2.147.691 florenów hol. 
' ytułem spłaty kapitału oraz 20.850 doi. tytu- 

należności Amer. Czerwonemu Krzyżowi 
^  dostarczone podczas wojny materjaly opa- 
btinkowe.

Ogółem w r. b. spłacono 664.373 doi. i 
2-147.691 fl. holenderskich.

Bilans handlowy Polski.
, Mimo ograniczonego wywozu zboża bilans 
"andlowy polski jest bilansem czynnym: w 
styczniu r. b. wywóz przewyższył wwóz o 

j * 0 % ,  gdy w  r_ ub. wywóz przewyższał wwóz 
P^ociętnie miesięcznie o 7%. Następne mie
lące  nie dają wprawdzie tak  pomyślnych re- 
iu ltatów, aktywność jednak bilansu handlo- 

jest zapewniona.
Wptywy celne.

Wpływy skarbu państwa z  ceł stale wzra-

'w styczniu osiągnięto 5.2 milj. fr. zł.
» lutyxn „ 7.2 „
" marcu „ 12.7 „ „
i, kwietniu „ 15.3 „ „

wpływ opłat celnych w monetach złotych 
ańowi mniej więcej 10% ogólnego wpływu.

Święto 1 maja
ha prowinsji

k r w a w y  i  m a j a  w  z a b ł o t o w ie .
•dziennik Ludowy" donosi: 

j. . Obchód l~go maja miał w Zabłotowie (Ga- 
t)Cr)a Wschodnia) tragiczny przebieg. Winę po- 
ły*52^ wl&dze administracyjne, które ąabroni- 
^ /o b o tn ik o m  odbycia zgromadzenia. Gdy 
^tytuakowoż robotnicy, mimo zakazu, zebrali 

Policja prowokacyjnem zachowaniem się 
powodowała starcie. Policja dała salwę i 
t -  *7 osoby zostały zabite w tem 2 robotni- 
, i 2 policjantów. 13 robotników jest cięż- 
, 0 i lekko rannych. Komisarz policji jest cięż- 

r«nny.
Niema jeszcze dokładnych -wiadomości

Powyższem zajściu.

'  DROHOBYCZ.
W dm. 1 maja bezrobocie było .powszechne; 

wsze, mii w  latach poprzednich. W rafineriach, 
p a l n i e ,  zamarła wszelka praca, pozatem ®ta- 
^  ^ Wszelkie i-rinc warsztaty pracy, a więc cegiefl- 

'^r.takd, (saliny i 4. d,, z wyjątkiem warsztatu 
M *ow«g0, gdzie robotnicy nie umieli jprzeciw- 

się woli •kierownika warsztatu, p. Lewic- 
y któ-ry iróżnemi groźbami zmuszał robotników 
* Pracy.

^  ogrodzie Kasy chorych odbyło 'się uroczy- 
p, .^omadizenie, które zagaił weteran nasze; 
n>  ̂ . *low Woli, przew. Rady Rob P. !P• S. Prze- 

to w. tow. Markowski i Kijlarz, w imieniu 
ty ' Zaw Jedmomyśl/nie uchwalono rewolucję C. K. 
*a\v ° taZ 'drugą rezolucję, przedłożoną przez Zw 

' w Sprawie bezrobocia, obniżania płac i t d. 
y  ° zgromadzeniu rozwinął się imponujący po- 
ęjj a * liczbą poahód, który przeszedł głównemi 

miasta pod' Dom robotniczy, gdzie przeraa- 
ty. " Jeszcze łow. tow. Herschtal i Melnerotwjcjz:. 

°rem odbyła się zabawa ludowa.

BORYSŁAW.
święta robotniczego odbył się tu bar-

^fo-czyście. •
Ra^  an<> o godz 5 zorganizowane kobiety udały 

*lcL„"Utrm*e na grób zamordowanego tow- Cywiń-

nie -wygłosił tow. Moracszerwski, po-c'zem lidatao się 
pochodem ma cmentarz, celem uczczenia grobu 
tow Cywińskiego. U wrót cmentarza poraź wtóry 
przemówił tow. Moraczew&ki Nad grobem tow, 
Cywińskiego przemawiało kilku towarzyszy, odda
jąc hołd) jego bohaterskiemu życiu i męczeńskiej 
śmierci. Z cmentarza pochód podążył z powrotem 
przed Dcm ludowy, gdzie przemawiał tow. Idr, 
Grossield z (Przemyśla, tow. Wulczakowa, imie
niem zorganizowanych kobiet, tow Prziefwlocki 
imieniem organizacji zawodowych, tow. Czechow
ski imieniem es'perantystow

Wieczorem odbył «ię uroczysty obchóld w- sa
li Domu ludowego.

Zbiórka uliczna przyniosła znaczny dochód,

KAŁUSZ.
Pięknie wyfpadł tu  oibchód il-szo majowy, w 

którym wziął tłumny udiział cały tutejszy ogół ro
botniczy z pokaźną ilością kobiet i dzieci -robot
niczych, mimo zagrożenia tym ostatnim i ich ro 
dzicom ze strony dyrektora szkoły surowetai 
grzywnami za nieobecność dzieci -wi szkole w da, 
1 maja.

W dniu tym odbył 6ię wielki pochód ze sztan
darami IP. -P. S., Zawodówki i organizacji kobiet 
P. P. S., przy dźwiękach muzyki robotniczej i 
wśród' śpiewu robotniczego chóru z isallin do -rynku. 
Na rynku odbył się wiec pod ,przetwodnictwem 
tow, Karola Jagiełmołdego. Przemawiali tow. tow. 
Baran i  SmetańskL Wieczorem odbyła się ochocza 
zabawa.

<P. starosta Brtlckman wydał wprost diziecinnc 
zarząldzemie, zakazując odegrania o 6 rano pobudki 
na ulicach miasta przez muzykę robotniczą. Rów
nież zakazał p. starosta zbiórki ma T, U. R., łncz 
w ostatniej chwili, gdy pochód już wyruszył, za
kaz tem cofnął

TORUŃ.
(Korespondencja własna).

Obchód 1 maja iw Toruniu, połączony z odsło
nięciem sztandaru Oikfr. Kom. Rob. PiPS., rozpo
czął się o godz. 5 popoł.

Przy wypełnionej po brzegi sali przemawiał 
tow. Baranowski z Warszawy i tow. Nejman z To
runia. Następnie uformował -się pochód z 4 — 5 
tysięcy robotników i robotnic, udając się ze śpie
wem- pieśni robotniczych przeiz całe miasto pod 
kościół garmzonoWy, gdzie po przemówieniu tow 
Domańskiej został 'rozwiązany.

Manifestacja odbyła się spokojnie, pomimo u- 
siłowań -prowokacji ze strony Zjedn. Zawad. Pol
skiego, które tracąc coraz więcej grunt pod nogami, 
próbuje za pomocą kflkumastni 'spitych llutdzi prze
ciwdziałać 'obchodowi sodjafetycizinetnu.

Na specjalną uwagę zasługuje zachowanie się 
policji, która gęste-mł .patrolami obstawiła ulice, w 
postawie na „gotuij broń" niepotrzebnie niepokojąc 
ludność.

Obchód tegoroczny był pierwszym obchodem 
P. P. S  w Tor-uniu i należy się wielkic uznanie 
miejscowej organizacji, że obchód) ten wypadł tak 
pomyślnie.

OPOCZNO (ziemia Radomska),
(Kor. własna).

Święto 1 maja wypaidło tu madzwycziaj okaza
łe. Od1 8 rano zbierali się przed lokalem Zw Roi. 
irego robotnicy z fabryk, wapienników, kopalń ka
mienia oraz służba folwarczna i okolicami włoś
cianie. Pochód ze sztandarami: P.P.S, (na czele), 
Związku rolnego i chemicznego oraz z orkiestrą 
robotniczą przeszedł przez ulice miasta, zatrzymu
jąc się na rynku wśród cmitirz jastycznyeh okrzyków 
włościan, przybyłych na targ.

Na rynku parokrotnie przemawiał toiw. Stasiak, 
instruktor Związku Rolnego Okrzykatnd na cześć 
P.P.S. zakończano zgromadzenie, i -

Wieczorem odbyła się Akaidemja w saK straży 
ogniowej, przy udziale orkiestry robotniczej i  ze
społu tow. tow. z buły szklanej (którzy z prawtdzL 
wym artyzmem odegrali 3 jednoaktówki), poprze
dzana przwmówiemem posła Iow. Arciszewskiego. 
Po przedstawieniu odbyła -się zabawa, trwająca do 
rana.

0 'Śdzic złożyły mnóstwo kwiatów i wieńców. 
ZaŁ- ^ iran<> odbyła .się pobudka; o godz^ 30 r 

olbrzymi tłum robotników na placu 
0r^- na'przeciw Domu ludowego. Przcmówie-

KONSKIE (ziemia Radomska).
(Kor. własna).

Nastrój świąteczny udzielił się ro-botnikam z 
okolic, którzy gramaidnie przybyli przed lokal 
związków zawodowych, gdzie formował się pochód.

O goidiz. 10 ruszył pochód ze sztandarem P.P.S. 
na czele oraz ze sztandarem Zw, metalowców łicz. 
niemi troifflspairenltaani 4 orkiestrą robotniczą.

Przemówienie o znaczeniu święta majowego 
wygłosił przed starostwem tow, .poseł Arciszewski, 
następnie przemawiał tow. poseł wa rynku, gdzie 
odbyło się właściwe zgromadzenie frzy  udziale 
conaimmUj 2000 ludzi. Rezolucję P.P.S, przyjęto 
jednomyślnie.

i~ r >*>iiiin ^ i î nnn> m i* *

Strajk Kraciwniksw aptekarsil
Zakończenie strajku w aptekach Kasy 

Chorych,
Wczoraj z inicjatywy prezydjum Warsz. 

Rady Zw. Zaw., zwołana została konferencja, 
między Zarządem Kasy Chorych a strajkują
cymi pracownikami kasy. W  konferencji wzię
li udział z ramienia Zarządu Kasy pp. Kora
lewski, Jastrzębowski i dyr. Sell; z ramienia 
Warsz. Rady Zw, zaw.: tow. tow. poseł Gar- 
decki i Lenga; z ramienia strajkujących far
maceutów: tow. Jankiewicz i Kalicki.

Niestety, konferencja ta nie doprowadziła 
do rezultatu. iZarząd Kasy Chorych odmówił 
zawarcia jakiejkolwiek umowy zbiorowej z 
pracownikami, oświadczając jedynie, iż pod

stawowa płaca pracownika aptekarskiego 
wszędzie wynosiła 375 złotych z odpowiednie- 
mi podwyżkami dla kierowmików.

[Odmawiając zawarcia umowy zbiorowej, 
Zarząd Kasy Chorych dał dowód, iż w dal
szym ciągu prowokuje pracowników i utrudnia 
powrót do pracy.

Pomimo tej prowokacji, z uwagi na to, iż 
strajk farmaceutów w aptekach Kasy Cho
rych pociąga za sobą wielkie szkody dla ubez
pieczonych, Prez. Rady Zw. Zaw. zapropono
wało strajkującym pracownikom aptekarskim, 
aby od dziś przystąpili do pracy w aptekach 
Kasy Chorych? przytem Warsz. Rada Zw. 
Zaw. wzięła na siebie wpłynięcie na Zarząd 
Kasy Chorych w kierunku zawarcia umowy 
zbierrowej z pracownikami,

Strajkujący pracownicy przyjęli propozy
cję Warsz. Rady Zw. Zaw. i od dziś przystąpią 
do pracy.

**
*
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{W aptekach prywatnych strajk trw a w 
dalszym ciągu. - Aptekarze prywatni mieli za
wiadomić główdego inspektora pracy, p. Klot- 
ta, czy zgadzają się na pertraktacje z pracow
nikami, dotychczas jednak zachowują zupełne 
milczenie.

^  Czytamy w „Gazecie Robotniczej":
Dn. 5 b. m. odbyły się wybory do rady 

zakł. na kopalni „Eminenc". Lista niemiec
kich chadeków 129 głosów — 2 mandaty; li
sta ZZP. (Zjedn. Zaw. polskie, czyli Zjednocze
ni Zdrajcy Proletarjatu) 148 głosów — 2 man
daty; CZG, (klasowa organizacja) 537 głosów 
— 6 mandatów!)

Robotnicy odczuwają skutki zdradziec
kiej roboty żółtych organizacji i garną się ma
sowo do klasowych organizacji. Rezultat wy
borów jest zarazem wiele znaczącą odpowie
dzią dla dyrektora Stadnikiewicza za wyda
lenie z pTacy naszego tow. Romańskiego Ste
fana, który dzielnie bronił praw robotniczych, 
co było solą w oku dla ,p. dyrektora.

Fałsze chjeńskie 
o Banku Ludowym.

Jednocześnie w trzech organach chjeó- 
skich, w różnych dzielnicach Polski: w  „Słowie 
Polskiem* (Lwów), w „Gońcu Śląskim" (Kato
wice) i w „Dzienniku Wileńskim" (Wilno) po
jawiły się wzmianki, iż Bank Ludowy w W ar
szawie znalazł się w trudnościach płatniczych.

Zarówno prawie jednobrzmiąca treść 
wzmianek jak i to, iż wybrano dla ich umiesz
czenia pisma chjeńskie, wychodzące w mia
stach, w których znajdują się filje Banku Lu
dowego, świadczy o chęci podkopania bytu tej 
placówki finansowej i odwrócenia uwagi od 
bankructw powojennych banczków chjeńskie- 
go kapitału. .

Ze strony kompetentnej zapewniają nas, 
iż szerzone przez prasę chjeńską wiadomości 
o zachwianiu się Banku Ludowego w W arsza
wie pozbawione są wszelkiej podstawy, Bank 
ten bowiem, podobnie jak i wszystkie jego od
działy w Wilnie, Katowicach, Łodzi i Lwo
wie nie odmawiały i nic odmawiają na każde 
żądanie wypłat i żadnych trudności nie do
znają.

Ciemna afera.
„Dziennik Bydgoski" z d. 2 maja pisze:
Solec. (Ciemna afera z drzewem z  lasów rzą

dowych), Opiuja tutejsza jest mocno zaaferowana 
skandalem, jaki rozgrywa ,&ię w tej chwili w ma
jątku iRuda pod Solcem. Mianowicie W czasie, gdy 
majątek fen znajdował się jeszcze w fizycznem 
posiadaniu jp, Teanlera, garbarza z Warszawy, to 
na jego p Temlerowa Okupywała drzewo (bulduko- 
we ód funkcjonarjuszów la's<?w rząjdcwych, co do 
którego mogła być i  była zapewne .przekonania, 
ie  -drzewo fo (jest z laisów rządowych okradzione. 
Jutro w piątek, cna -zjechać komisja, celem zbada
nia tej historji. P  Temler do dziś dnia pełni w 
Rudach funkcje przełożonego -obszaru dworskiego.

W dniu wczorajszym w szczelnie wypeł
nionej publicznością sali Tow. Hygienicznego, 
jeden z najbardziej znanych pisarzy naszych— 
Stanisław Przybyszewski — -wygłosił odczyt 
na tem at niezmiernie ciekawy, o czarcie, cza
rach i czarownicach.

Któż nie zna tysiąca strasznych, groźnych, 
nieraz wstrząsających historji o? czarownicach, 
o tych sługach szatana, świętujących krwawy 
sabat, dzieciobójczyniach, niesamowitych zbro- 
dniafkach.

Prelegent scharakteryzował właściwą isto
tę siły nadprzyrodzonej, przytoczył szereg 
przykładów z badań eksperymentalnych uczo
nych okultystów, dowiódł iż to co ongiś zwa
no cudami lub czarami były to zwykłe zjawi
ska okultystyczne, zjawiska wypływające ze 
świadomego i niezwykłego opanowania woli i 

j tak zw. nerwu sympatycznego.

Mówca nakreślił dzieje sekty czarownic 
— sekty, która pojawiwszy się w XIV wieku 
we Francji powoli objęła wszystkie kraje Eu
ropy. Z czarownicami i czarownikami walczo
no, niszczono ich i tępiono jako wrogów ludz
kości, jako szkodników społecznych — prze
ciwko sługom czarta stanęli słudzy „kościoła", 
potoczyła się straszna, krwawa walka. A si
łą protestu im z większą zaciekłością gnębiono 
ten tajemniczy straszny zakon, który posia
dał własne klasztory, własne szkoły dla cza
rownic, tym zacieklejszymi wrogami ludzkości 
i kościoła były czarownice, tym potworniej
sze stawały się rytuał i liturgja sekty czarow
ników.

„W dzisiejszych czasach cudów, zakończył 
prelegent, gdy stokroć większym cudem od 
zabijania wzrokiem jest szybujący w przestwo
rzach aeroplan, gdy ludzkość opanowała taką 
potęgę jak elektryczność blizki jest dzień 
gdy okultyzm przestanie być tajemniczą „ma- 
gją", a wówczas zrozumiałe dla wszystkich 
staną się czasy — i czarownice". I.

Kronika 
parlamentarna.
Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Na wczorajszem posiedzeniu załatwiono 
w trzeciem czytaniu budżet min. spraw woj
skowych. Na skutek wyjaśnień ministra gen. 
Sikorskiego zreasumowano uchwały komisji z 
drugiego czytania i przywrócono pierwotne 
(zredukowane w 2 czytaniu) kwoty: 1) fundu
szu dyspozycyjnego i 2) na podoficerów zawo
dowych, oraz 3) pozycję na wydawnictwa, zre
dukowaną w 2 czytaniu o 100 kilk^ tysięcy, 
powiększono o 40 kilka tysięcy.

Następnie wyłoniono podkomisję dla zba
dania, jak działał i z czego utrzymywał się tak 
zw. Demat, gdyż w budżecie nie jest on prze
widziany.

Przy dziale 13 tow. Pączek postawił i u- 
motywował poparty przez tow. tow. Mali
nowskiego i Badziana wniosek „zbadania cało
kształtu spraw, związanych z budową przez 
Centralny Zarząd Wytwórni wojskowych no
wych fabryk w Radomiu, Skarżysku i Zagoż- 
dżonic oraz zbadania sprawy budowy i uru
chomienia fabryki broni i amunicji w Staracho
wicach".

Referent pos. Czetwertyński poparł po
wyższy wniosek — Komisja budżetowa prze
kazała ten wniosek komisji wojskowej.

Następnie przyjęto szereg rezolucji, mię
dzy innemi rezolucję tow. Malinowskiego, aby 
zrewidowano kontrakty z dostawcami dla ar- 
mji i aby dostawy dla armji zostały przeka
zane spółdzielniom i organizacjom wytwórców.

Z KOMISJI SKARBOWEJ.
'Sejmowa komisja skarb o W a rozpatrywała *pro- 

jdkft ustawy o opodatkowaniu piwa Do art. 25 
przyjęto poprawkę, dotyczącą ochrońy prawa wła
sności naczyń, w których jest sprzedawane piwo. 
Przyjęto nadto *poprawke domagającą «ię oznacze
nia naczyń, w) których jpiwo jest sprzedawane kon
sumentom, odjpowiedWemi znakami, stwieńdżają- 
cetmi zawartość naczyń. Całą ustawę przyjęto <w 
trzeciem czytaniu.

ECHA MOft/Y POSŁA THUGUTTA,
iW odpowiedzi na interpelację (posłów Z. L. N. 

w sprawie przemówienia po*sła. Thugirtfa ca  ban
kiecie w d!n. 28 l-utogo 1924 r ,  podsekretarz (stawu 
ministerjuim sprawiedliwości p. Siennicki wystoso
wał do marszałka Sejmu tpismo z wyjaśnieniem, żc 
przemówienie owo w; swoim autdntyczsiymi tekście 
•nie daje podstaw Ido wdrożenia postępowania (kar
nego, nie było bowiem wygłoszone na izebranru 
pubEcznem, lecz w kole zamknięćem, a więc wi 
prywatkom gronie ludzi; sama zaś treść przemó
wienia zawiera wprawdzie otgóTnikową, cihoć nie
ścisłą krytykę sądownictwa, w krytyce łe& jednak 
trudno się dopatrzeć zwrotów lub wyrazów, (go
dzących w treść instytucji sądowych (P_ |A. TJ.

O WYJAZD REZERWISTÓW DO FRANCJI.
, W  odpowiedzi ma zgłoszoną wi Sejmie inter

pelację posła Bielaka w sprawie ńiewydawania ze 
zwoleń na wyjazdi na roboty do Franc# rocznika 
X. grupy , A " do la t 28, minister alprawr wojskowych 
przesłał na ręce marszałka Sejmu obszerne wyja
śnienie, z którego wynika, że stosowane ograni-' 
czetaia wypływają z (przepisów „instrukcji paszpor
towej” dla władz poborowych, jakie były opraco
wane w r . 1923 na konferencji międzyministerial
nej. Ograniczenie prawa wyjazdu ma roboty zagra
nicę rezerwistom kategorji ,A " do flat 28 zostało 
wprowadzone że wzlgjtędu na komie czlność zabez
pieczenia Państwu dostatecznych rezerw i jes* 
prawnie uzasadnione artykułem 12 „Tymczasowej 
ustawy o powszechnym obowiązku służby wojsko
wej". w imyś! którego „rezerwiści uważani są za 
bezterminowo utrlopowanych żołnierzy wojska «fta- 
łego, który Ich rząd może każdej chwili powołać 
pod broń". jjP. A. T.).

Kronika poHłyczna.
ODROCZENIE KRAKOWSKIEGO PROCESU 

WOJSKOWEGO.
Akta procesu wojskowego o wypadki z  

dn. 6 listopada w Krakowie nadeszły do W ar
szawy, celem rozpatrzenia ich przez najwyż
sze władze wojskowe.

Naczelny prokurator przy Najwyższym 
Sądzie Wojskowym — jak się dowiadujemy — 
zarządził odwołanie wyznaczonej już na d. 2 
czerwca r. b. rozprawy. Zarządzone będzie 
uzupełnienie śledztwa i to w kierunku, czy



I

W r.,f2?

zachodzi • ««na. po »«trora& wyższych-oficerów^  
których śledŁhv»«dotąd ̂ cszczcfmc- objęło. Po  
uzarpełrueniu tego dodatkowego śledztwa c -  
wentnałny nawy akt oskarżenia prokuratora,; 
krakowskiego będzie zatwierdzony przez,naj-r  
w yższe władze wojskowe w  Warszawie.

Rozpatrywana jest -kwestja delegacji do o -  

sącfcsenia tej sprawy innego sądu wojskowego 
p o z a  Krakowem, albowiem oficerowie korpu
su krakowskiego po wypadkach 6-go listopa
da na skutek rozkazu gen. Czikiela składali ja
ko naoczni świadkowie raporty o  zajściach, a  
zatem m e mogliby b yć członkam i orzckaiącc- 
go trybunału.

BUDŻET WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
Śląski urząd wojewódzki wniósł do Sejmu 

śląskiego preliminarz budżetowy wojewódz
tw a wraz z projektem ustawy skarbowej na 
■czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1924 r. Na 
wczorajszem posiedzeniu Sejmu rozpoczęła się  
-dyskusja ogólna nad preliminarzem. Pierw
szy w ygłosił przemówienie-wice-wojewoda Zu- 
rakowsiki, który objaśniał i uzasadniał projekt 
■urzędu wojewódzki ego. Następnie przema
wiali posłow ie, Janicki (chadek) i Pant (klub 
memiedu). Po przerwaniu dyskusji budżeto
wej Sejm przystąpił do rozpatrzenia nagłości 
wniosku P. P. S. w  sprawie udzielenia zapo
móg bezrobotnym, których liczba w  woje
wództwie śląskim w ostatnich czasach, według 
obliczeń tow. Biniszkiewicza, wzrosła do 10 
■tysięcy osób. Nagłość wniosku przyjęto i odc- 
isłano- wniosek do komisji budżetowej. Na tem 
postedzenie zakończono.

ZJAZD WOJEWODÓW.
Wczoraj o godz. 10 przed poł. w  gmachu 

Min. Spr. Wewn. rozpoczęła się narada woje
w odów  lwowskiego, stanisławowskiego, tra- 
nopolskiego i wołyńskiego.

Konferencję zagaił minister spraw wewn. 
p. Hubner. W obradach uczestniczyli mini
ster wyzn. rei. i ośw. publ. p. Miklaszewski 
oraz kuratorowie okręgów wyżej wymienio
nych województw.

Omawiano sprawy wyznaniowe i języko
w e. Dzisiaj dalszy ciąg. konferencji.
P WACHOWIAK PODOBNO DÓBR. SIĘ WO

JEWÓDZTWA.
Po ustąpieniu z  wojerwiództwa (Ponrowłkiego p .  

Brefjskiego, którego •endecja utrąciła, jako (niewy
godnego eńpeerowca, wysuwana jest przez koła 
endeckie kandydatura ip.. Wachowiaka, rówńież 
enipeeroWca, lecz wygodnego idla onjdccjr i .przez 
nią (faworyzowanego.

Może nareszcie p Wachowiak dopnie celu 
swoicih marzeń i otrzylma województwo.

-REWIZJA W KASACH CHORYCH.
Rada numetrów, na posiedzeniu wi 'dniu 9  maja 

r  h , rtpo waźtóta..Kontrolę Państwową do  przepro- 
watfzienia, pr.zy Współudziale 'przedstawicieli- ,m!lni- 
•sterjum; ‘pracy * opieki .społecznej i jego orgańów 
prtdVladnych, rCwizji finansowej Kas chorych, 
wskazanych przez mlinisterjum ipracy i opiek'i (spo
łecznej. Udział -przedstawicieli ■ministertjum pracy 
i opieki sjpoleoznej oraz jego odganów pddwład- 
mych umożliwi fachowe zbadanie -celowości wy- 
datlkó-wi Kasy wi, związku Ł ustawą. Ubezpieczenio
wą. (tP. A. T.)

**
*

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 9 ib. m. 
uchwaliła projekt rozporządzenia p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prz-er schowaniu zobowiązań 
prywatno - prawnych.

KONWENCJA EMIGRACYJNA Z FRAN
CJĄ.

P. Franciszek Sokal złożył w- dniu wczo
rajszym prezesowi Ministrów, -p. Wł, Grab
skiemu, sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu rokowań polsko - francuskich w 
sprawie konwencji emigracyjnej.

WYJAZD ROSŁA (GIBSONA.
Dotychczasowy poseł -nadzwyczajny i’ minister 

pełnomocny Stanów Zjednoczonych (Ameryki Pół
nocnej w Polsce opuścił 'ostatecznie (Warszawę 5 
h  m. Zanim nowomianowany poseł *p. (Beanson 
nadjadzie i obejmie stanowisko, funkcje charge 
d'affaires .pełni p. (Piotr de L. (Boa'1 -Biuro posel
stwa, Stanów Zjednoczonych, które mieściło (się 
dotąd przy.uf. Senatorskiej nr 37, z dniem 5 b. m. 
przeniesiono na uł. Foksal nr. 3

Wczoraj o go'dz. '12 m 30 w poł. p. -Prezydent 
Rjzipłitej przyjął posła nadzwyczajnego i mini'stra 
pełnomocnego rdpubłi-ki argentyńskiej, p. Gabrye
la Martinez - iCa-tripo-s na uroczystej audiencji, 
pedczas której p. Martihez - Camipos, ,pnzy zasto
sowaniu • zwykłego ceremonijahu, wręczył p.. Prezy
dentowi swoje -listy uwierzytelniające.
P. SELL NIE BĘDZIE DYREKTOREM  KASY 

CHORYCH.
Okręgowy U rząd Ubezpieczeń, którem u 

podlega K asa Chorych, żądał ustąpienia dy
rektora Kasy p. Scłla.

Po przeprowadzenia badania gospodarki 
w warszawskiej Kasie Chorych Urząd ubez
pieczeń znalazł w  niej brak kontroli, chaos i 
stwierdził nieudolną gospodarkę chadcokich 
stor kierowniczych. Obecnie Urząd ubezpie
czeń mając już złożone od szeregu miesięcy 
padanie Zarządu Kasy o zatwierdzenie p. Sel
la na stanowisku dyrektora Kasy Chorych, od
mówił • definitywnie nominacji p. Sella i zażą
dał przedstawienia nowego kandydata.

©UDOWA PORTU W GDYNI.
-Prezes miintótrów, ,p. <Wł. Grabski, przyjął 

wczoraj przedstawicieli -g-zupy iprzetnysłcwiców, 
którzy .prowadzą budowę portu w Gdyni.

T E L E © B A M Y «
Koifepencje ppeissjerów koalicyjnydhu

SPOTKANIE POINCAREGO 
Z MAC DONALDEM.

Paryż, 9 -maja. (PAT.) Havas ctowia- 
chije się, że ambasador angielski w Paryżu 
zaproponował Poincaremu, w imieniu Mac 
Donalda, spotkanie w Chequers w dniu 20 
maja. Spotkanie to nosić będzie charakter 
półoficjallny. Prawdopodobnie nikt ze 
współpracowników obu ministrów -nie bę
dzie uczestniczył w naradach.

WYMIANA ZDAŃ.
1 Londyn, 9 maja. (P. A. T.). — W  pi

śmie, przesłanem ostatnio premjerowi fran
cuskiemu) przez Mac Donalda, za pośred
nictwem ambasady angielskiej w Paryżu, 
premijer angielski zaznacza, że bliższych 
szczegółów o konferencji w Chequers u- 
dzielą Poincaremu- ministrówie belgijscy, 
którzy brali udział w tej konferencji. W 
kołach rządu angielskiego- panuje przeko
nanie, że ambasador francuski w Brukseli 
Herbelte przesłał już do iParyża wszys'tkie 
szczegóły wspomnianej konferencji. Infor
macje te znalazły przychylny odgłos w. ofi
cjalnych kołach francuskich. Belgijski pre
mjer Theunis i minister spraw zagranicz

nych Hymans, dążąc do utrzymania ści
słego kontaktu między Sprzymierzeńcami 
w zakresie realizacji planu ekspertów, uda
ją  się w tych. dniach do Mediolanu, gdzie 
podzielą się z Mussolinim rezultatami od
bytych z Poiucarem i Macdonaldem kon
ferencji. Prasa angielska zapowiada nieba
wem dalszą wymianę korespondencji mię
dzy premjerami mocarstw zainteresowa
nych lub też zwołanie konferencji między
sojuszniczej. Dzienniki nie przewidują jed
nak, aby na drodze ostatecznego rozwią
zania problematu- odszkodowań udało się 
przed upływem kilku tygodni osiągnąć za
dawalające wyniki. W  każdym razie, zda
niem pism, w ciągu tego czasu między pań
stwami sprzymiCrzonemi prowadzona 'bę
dzie ciągła wymia'na zdań.
KONFERENCJA MINISTRÓW SPRAW 

ZAGRANICZNYCH,
Paryż, 9 maja. (PAT.) Zwołanie ogól

nej konferencji ministrów spraw zagranicz
nych państw sprzymierzonych przewidywa
ne jest po wyznaczonem w Medj olanie na 
dzień 18 maj-a spotkaniu Mussoliniegó z 

Tlieimiscm i Hymanisem.

Syfifiaejja 53® litres at a w  Hiemczechi
PLEBISCYT W  SPRAW IE PROJEKTU 

RZECZOZNAWCÓW.
Berlin, 9 maja. (P. A. T.). — Socjal

no- -  ■ demokratyczny „Parlamentaristche 
Dienst dówiaduje isię, że rada naczelna 
zjednoczonych stronnictw socjalistycznych 
Niemiec powzięła1 na dzisiejszem posiedze
niu jednogłośną uchwałę, na mocy której 
s-ocjaliści zaproponują plebiscyt w sprawie 
przyjęcia lufo odrzucenia1 propozycji rze
czoznawców.

PRZESILENIE W  BAWARJ^.
Berlin, 9 maja, (PAT-) Kilka dzienni

ków donosi, że bawarska part ja budowla 
dąży do utworzenia koalicji wszystkich 
partji środka, z wyjątkiem niemieckiej par
tji wolnościowej, socjalistów i komunistów. 
Taka koalicja m-a rozporządzać w sejmie 
74 głosami wobec opozycji, która Hoży 55 
głosów. W kołach partji ludowej wymienia

ją ponownie, jako -kandydata, Knillinga, na 
prezydenta ministrów.

NASTĘPCA SEISSERA.
Monachjum, 9 maja, (PAT.) Szefem 

policji bawarskiej mianowany został na 
miejsce pułkownika Seissera -pułk. Reis®.

HANNOWER A PRUSY.
Rannower. 9 maja. (PAT.) Dnia 18-go 

maja odbędzie się w całej -prowincji han- 
nowerskiej referendum wstępne, mające 
odpowiedzieć na pytanie: czy należy prze
prowadzić referendum w  sprawie oddziele
nia od Prus i nadania: samodzielności .nastę
pującym okręgom: Hannowter, Hildlesheim, 
Luneburg, Stad-e, Oenaibrucke. Jak  wiado
mo, oddzielenie Hamnowens od1 Prus leży 
w programie partji haimowerskiej, istnie
jącej pod nazwą Wellfów, która uzyskała 5 
mandatów przy ostatnich wyborach do par
lamentu-

SiB*a.lki i lokauty w Niemczech*
W  ZAGŁĘBIU RUHRY.

Berlin, 9 maja. (PAT.) Położenie straj
kowe w zagł. Ruhry uległo pogorszeniu, 
prziedewszystkiem z powodu dalszego roz
szerzenia się ruchu strajkowego, a- powtóre 
z powodu- uwypuklenia się w chwili obecnej 
również polityaznego -momentu- sytuacji. 
Z powodu braku węgla liczne wielkie piece 
musiały być zagaszone.

Berlin, 9  maja. (PAT-) W  konflikcie 
węglowym w Westfalji nie -zaszła dotych
czas żadna zmiana. Obie strony obstają 
przy swych Warunkach. Rokowainia rozpocz
ną się dopiero w przyszłym tygodniu. Mi
nister pracy, który miał wyjechać do ob
szarów, objętych strajkiem, pozostał w Ber
linie.

W S AKS ON JI.
Berlin, 9 maja. (PAT.). Pisma1 dono

szą z Saksońji, gdzie właściciele kopalń 
przeprowadzili również lokaut, iż istnieje 
nadzieja prędkiego załagodzenia sporu. Ro
kowania w tej sprawie mają isię rozpocząć 
dziś wieczdrem.

AKCJA RZĄDU. \ 
Berlin, 9 maja. (PAT-) Wczoraj wie

czorem odbyło się posiedzenie rady mini
strów Rzeszy, poświęcone sprawie sporu 
pomiędzy właścicielami kopalń westfalskich 

I a górnikami. Co dfo stanowiska rządu prus
kiego, -pism'a donoszą, iż gotów jest on 
współdziałać w akcji na rzecz górników, 
natomiast ze względu na ciężkie Warunki, 
wynikające z kontraktu z M.I.C.U.M., rząd 
pruski uważa skrócenie dnia roboczego za 
niemożliwie do przeprowadzenia.

Zatarg posyfsko-nistniecki.
POGRÓŻKI SOWIECKIE.

Ryga, 9 maja. (PAT.) Według donie
sień z Moskwy, przewodniczący rady ko
misarzy ludowych -Rylców oświadczył, że 
Rzesza niemiecka będzie gorzko żałowała 
swego nielegalnego postępowania w siedzi
bie sowieckiej delegacji handlowej w Ber
linie,
DOCHODZENIA POLICJI NIEMIECKIEJ' 

Wiedeń, 9 maja. (PAT.) Według do
niesień z Hamburga, policji tamtejszej uida-

O autonomię Szkocji*
Londyn, 9 maja. (P. A. T.). Izba gmin 

dyskutowała dzisiaj nad projektem billu, wnie
sionym przez Buchanana w  sprawie home ru- 
lu dla Szkocji. Przemawiając za przyjęciem 
billu, Buchanan powiedział: „Metody, jakie
stosują obywatele Szkocji, domagając się ho
me rulu, muszą być różne od tych, jakie przy
jęto w  Irlandji, już choćby z uwagi na różnice 
rasowe. Niemniej jednak dążenia ludności 
Szkocji są równie szczere jak te, które widzie
liśmy w Irlandji'1. Przeciwko projektowi w y
stąpił sir John Baird, konserwatysta i księżna

przyszłego tygodnia1 do bezpośrednich per
traktacji z przedsiębiorcami. Pertraktacje 
te  toczyć się będą na podstawia decyzji 
komisji, ankietowej.

Penis w Jugosławii.
Biało gród, 9 maja. (PAT.) Wobec po

zostania u  władzy gabinetu Pasicza, koła 
polityczne uważają przesilenie minister jalU 
n-e za zażegnane, zwłaszcza, że Pasicz i Ninr 
człcz wybierają się towarzyszyć parze kró
lewskiej w podróży do Paryża, gdzie, jak 
do-n-osi ,,Politika‘, podpisany będzie układ 
z Francją.

ło się uzyskać dokumenty, w wysokim stop
niu kompromitujące hambursldego kon&ula 
Z.SS.R. Przejęte dokumenty jakoby stwier
dzają, że należał on do organizacji „Cze
ka", utworzonej przez sowiety za granicą.

KU ZAŁAGODZENIU KONFLIKTU.
Berlin, 9 maja. (PAT.) Donoszą, że w 

Berlinie i Moskwie odbywa się wymiana 
zdań w sprawie możliwie -szybkiego zała
godzenia konfliktu rosyjsko-niemieckiego.

Atholl, również konserwatystka. Natomiast 
przedstawiciel liberałów oświadczył, że stron
nictwo jego podtrzymywać będzie bill. Mów
ca argumentował swoje stanowisko tem że spra
wowanie władzy nad Szkocją przez sekreta
rza stanu dla Szkocji, przebywającego stale w  
Londynie, ma swoje słabe strony i jest niewy
starczające. Po tem przemówieniu przystą
piono do szczegółowej dyskusji. Należy za
znaczyć, że projekt home rulu dla Szkocji 
wniesiony został pod obrady Izby gmin już po 
raz 18 w  ciągu ostatniego 25-lecia.

W AngIJi-
SPRAWY CELNE.

Loijdyn, 9 maja. (PAT.) Leader izby 
gmin Clyn-es oświadczył, że gdyby izba gmin 
w glosowaniu w dniu 13-ym maja przyjęła 
wnio-sek Ba-ldwina w sprawie ustaw cel
nych kanclerza skarbu Mac Ke-nny, to rząd 
taką uchwałę uważałby za, votum nieufno
ści.

W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM. 
Londyn, 9 -maja). (PAT.) P.R. Komisja 

ankietowa, powołaną w swoim czasie przez 
rząd dla zbadania warunków bytu „górni

ków, przedstawiła dzisiaj ministrowi pracy 
odnośny memorjał. Według tego memorja- 
łu, obecne zarobki górników są; znacznie 
mniejsze, aniżeli przed! wojną. Komisja an
kietowa przyznaje -słuszność żądaniom gór
ników, domagających się ustalenia mini
mum, zaleca natomia-st ponowne piod-jęcie 
pertraktacji pomiędzy stronami. Memorjał 
stwierdza w końcu, że wobec trudnego po
łożenia, w jakiem znajduje się obecnie prze
mysł górniczy w Angłji, żąidiania górników 
nie mogą być uwzględnione w całej rozcią
głości. Komitet wykonawczy związku gór
ników -postanowił' o>rzvstąpić we wtorek

i n  na St. Zj
Paryż, 9_ maja. (P. A. T.L — „New 

York Herald" dowiaduje się, że  przy pra
wyborach Mac A:doo, zięć byłego prezy
denta Wilsona-, poniósł zupełną klęskę, al
bowiem demokraci nie chcieli -wybrać go 
jako śwego kandydata na stanowisko pre
zydenta Stanów Zjednoczonych. Wybór 
Coolidgea zdaje się być zapewniony.

)-m
Wiedeń, 9 maja. (P. A. T.). — Z kół 

dobrze poinformowanych dowiaduje się ko
respondent P. A  T. o przebiegu rokowań 
polsko - niemieckich co następuje: (W ro
kowaniach polsko - niemieckich, toczących 
się od 30 kwietnia, ipidrwsze 8 dni wypeł
niły przemówienia delegatów poLkich i 
delegatów niemieckich, informujące prezy
denta Kamaebecka o  całokśztałcie sprawy* 
Polski punkt widzenia wyłuszczył pełno
mocnik dr. Prądzyński, niemiecki 1— rze
czoznawca Kaufmann. (Dn, 9 rozpoczęło 
się drugie stadjum rokowań, t. j. pośredni
cząca działalność prezesa Karnaebecka, 
która będzie trwała do 1 czerWca. W  tym 
terminie rozpocznie się przedstawienie 
obustronnych tez profesorowi Karnaebe- 
ckowi, w celu umożliwienia imu .wydani* 
wyroku arbitrażowego.

ni na 10.

M m i  t § U s i i i

Rozmaitości

Ateny, 9 maja. (P. A. T.). — Według 
informacji ze źródeł greckich sytuacja w 
Albanji, jakkolwiek nieco poprawiła się, to 
jednak nie przestaje być nadal groźną. Po
wstańcy z Valony zostali rozproszeni, * 
główni ich przywódcy m ają być stawieni 
przed sąd Wojenny. (Grecki preżes mini
strów Papanastasiu oświadczył, że Kytua- 
Cja w  Albanji jest niepokojącą, ale Grecja: 
mimo to ma nadzieje utrzymania pokoju 
na południowych Bałkanach. Dla charakte
rystyki położenia należy zaznaczyć, 'że U
wybrzeży wyspy Korfu- została skoncentro
wana flota grecka oraz, że na ‘północno-za
chodniej granicy greckiej odbyła się tran1* 
zlokacja niektórych oddziałów armji grec
kiej-. Grecka rada ministrów uchwaliła za
jąć stanowisko wyczekujące ‘pi4y foaczneiń 
śledzeniu biegu wydarzeń.

— Lotnik (Dtuto-szewstó przebył na acropTaru6 
przestrzeń. Warszawa — .Gdańsk (300 kilotmctróW) 
w <przeclą!gu 95 'minut. ' | ,

— Na noty, wystosowane (przez tpo!s!łó'w> po®' 
skiego, Irandulsluełgo i włoskiego, rząd) łoteWsIlC 
odpowiedział motą, w (której podtrzymuje zasada 
wypłacelnda odszkodowań obcym obywatelom z* 
skonfokowalne: im, w  myśl ustaiwy o reformie r e f l ' 
nej, majątki. Nota rządu łoteW kiego (przewidują 
uregulowanie tej apr-awy rwi Id rodzę prawodawcze) 
oraz (stwierdza, że julż obecnie rząd iwńiósł do-bw 
dżetu peiwbe sumy na- te odszkodowania.

— Paryski (korespondent „Timesa" dowiaduj® 
się, ż e  jprzedisięlbiortlKeo naftow e „iRoya® iDtatcb* 
SheM Cotrfpany" orarz , .Standard Oil Comjpany" «*' 
w arły ukłaid w  sprawie nafty rosyjskiej. W  t a r f ^  
tego układu JRoyal Dlutch" w  itmebiu obu «wyiy
w z m ian k o w an y ch  to w a rzy stw , ma przeprowaidz*® 
rokow .ania ' a  ńządcm isowietólw w  iSipra'wie-.ekdplo3'  
la c ji rosyjskich źródeł naftowych.

— Rządi kubański1 ogłosił komuńikat. a  ca łk ^  
wite mi zgnieceniu) tiule hu rewolucyjnego. Główn* 
przywódcy rewolucjonistów poddali «ię.

— Papież przyjął 8 fc. m. sra uroczystej 
■djencji airclcybiis,kiĄ>a Cieplaka. Arc. Cieplak o'®’ 
został oKarow.ańy pobyt wi .wilili papie-skie) -<w C8' 
selgandolfo pod Rzymem.

— Górnicy wdetti kopalń węgierskich no.śp0' 
c z ę l strajk. Powodem) strajku jest fakt, iż prz<^ ' 
siębiokcy przyznali .  zamiast żądanej podwy*^ 
150% — tytko 140%. Obecnie strajkuje * ji gór®1* 
•ków. Spodziewane jest ijedfcak szybkie złagodzet®^ 
konfliktu)

Mussolini z r. 1913.
Pewien księgarz paryski wystawił na “vri.  

dok publiczny zbiór listów różnych wybitny*^ 
osób. Wśród nich jest list Mussolinicgo, 
ny 2 sierpnia 1913 r. do jednego z tow- h*1*
cuskich:

„Wasz plan zwalczania Maurrasa i 
(Maurras jest przywódcą monarchistów i naę)0  ̂
nalistów francuskich, przyp. nasz), jest bat 
dzo dobry. Ileż u nas w e W łoszech jest 
łych Maurrasów po wojnie trypolitański^  
która podnieciła id jot ów nacjonalizmu i 
nałizm idjotów".

A dziś?
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Zw. R®b. Sptf. Spoż.
Warszawa, Wolska 44.

c  — —

Wsrełkich wiadomości, tyczących sią 
założenia i prowadzenia robotniczej spół* 
<kłełnł spożywców udziela

żółtek ftebBtniKjtfi Spółdzielni 
Spożywców

(Warszawa, ul. Wolska 44)
«raz jego fljentury:
w Łodzi, ul. W ólczańska 77, w 
Sosnowcu, ul. Promyka I i w Wil

nie, ul. Stara 22.

na wycieczkę przyjmuje sekretariat T. U R. od' 5 
do 7 po  pot. (Al, Jerozoflim'sikie) i  poszczególne 
kola młddzieży. Zbiórka o godz. 8 m. 20 na stacji 
Most kot, Wawerskieij.

Ruch robotniczy
Z żyda pariji
UROCZYSTA AKADEM JA. v

W  czwartek*łnt 15 b. m. oig°dz. 7 wie- 
’Czarem w sali Tow. Hygjenicznego, Karo- 
^  31, jako w rocznicę ogłoszenia niepod
ległości Gmzji, na znak protestu iprzeciw 
gwałtom sowieckim, popełnionym nad na
rodem gruzitfskim, odbędzie się uroczysta 
■Akademja, na której przemawiać będą, 
Pod honorowem przewodnictwem tow. sen. 
b. Limanowskiego, tow. t°w. posłowie: N. 
jW licki, K. Czapiński, R. Jaworowski i M. 
Ni e«ł zialkowsśri.

Wfestęp bezpłatny, za zaproszeniami, 
które otrzymać można w Sekretarjacie O. 
K- R., Al. Jerozolimskie 6, w  C. K. W., ul. 
Warecka 7, w związkach zawodowych i w 
mkalacb dzielnicowych.

Wyi^ńał kubncy P. P. S. zawi a!d arnia. te  <w
d u M b a t .  o godts 7 yt  w e c a ,  w  lokalu 

® K. FC. <At. JeggwolfMskie n r  (6 odbędzie się ogól- 
zefcranie eorganizpw anyćh towarzyszek- Proszo- 

o  p rzybycie w szystkie trzy  .sekcje .komitetu 
-Chua kobiet" oraz delegatk i K ół zawodowych, 
Przem ysłu metafowego, kuśnierskiego, gazowni, 
wlekirowini, JCasy chorych  — pracow nic handlo
wych, nauczycielek ludow ych, ocbrcmiarek, do ro r- 
c*y6 dom ow ych oraz wszystkie milicja ntlki należą
ce do tniłicji Wydziału kobiecego

,*»■_ W niedzielę da. 11 maje.
 ̂ . Dzielnica Pralka. O godz. 11 rano w lokalu 

’t-Cicy, Brukowa 29 tow R. Jaworowski wygło- 
1 odczyt n. t. ,Reforma skarbu a bezrobocie".

Ruch zawodowy
Warszawska Rada Zw. Zawodowych.
W poniedziałek, dn. 12-go b. m.t o godz.

odk° W Rady- Warecka 7, II p.,
t*będzie się posiedzenie Komisji rewizyjnej.

Iow . tow. Kin, Głażewski i Szenajch pro- 
są o bezwarunkowe przybycie.
Baczność Metalowcy na Pradze! ,

We wtorek dn. 13 b. tn. o godz. 7-ej w. 
^ lokalu Związku, Brukowa 29, odbędzie się 
•^branie mężów zaufania oddziału Praga w 
sPrawie ustalenia kandydatur do Zarządu.

Wstęp za okazaniem subkasjerur.
Ze Zw. włóknistego. Ju/tiro dn, 11 Ib. m., o g.

' rano <w 1 itermdnie, a o godz, 11 r. w II terminie 
e* względu, na dość obecnych, odbędzie się wal- 

£'• żebranie członków Związku włóknistego w  lo
kalu własnymi, Wofeka 54. Na porządku dziennym: 
/^arenie i wybór przewodniczącego; 2) Sprawo-

3) Sytuacja obetną, .a Zw. zawód ; 41 Wy- 
°rY Zarządu i inne; Wolne wnioski. Wejście za 
*azaniem książecziki członkowsńiej.

Związek robotników przemysłu spatż^wfosegjo.
^*kretarjat Centrafllny Zw. rob. przem. spoż. ża
n d a rm a , iż na pasietóacnHj W ydziału W ykonaw
c o  zawieszenie Zarządu I oddziału piekarzy w 
^  »rszawie zostało przez Wydział zaakceptowane 

°  tymczasowego kierownictwa sprawami oddziału 
*°*tai!i przez wytdział .powołani tow. tow. Marks 

rooisław, Boruszewtski Władysław i Rongiens.

Ruch kult.-ośw tatowy,
„ Związek Polanej Młodzieży Socjalistycznej.

niedzielę dn. 1.1 b m. o go dr 11 rano. w łoka- 
u O- K. R. P  P. S., A l Jerozolimskie 6 odbędzie 

Sl9 zebranie ogó-łne członków Z P. M S. Na po- 
r ','śdku dziennym sprawy organizacyjne i wybór 
^fcehutywy

T. U. R.
Wycieczki T. U. R.

W niedzielę dnia 11 b. m. odbędzie się wy- 
Clĉ zita do Cytadeli. Zbiórka o godz. 10 rano na 

rzystanku tramwajowym przed dworcem. Gdań- 
lr°. Prowadzi tow Bakerkiewicz Bilety w ce- 

*nt mk. (dla członków T. U R. 200.000
 ̂ ) nabywać można codziennie od godz 5 — 7'

^Pz. w Sekretariacie T U. R. (Al Jerozolim-

Prowincja.
Stosunki w gjjnuutejmn humerndtyczacm w Przasny

szu.
(Korespondencja własna).

Z kół nauczycielskich w Przasnyszu otrzymuje
my następujący list: W bieżącym roku szkolnym 
dyrektorem założonego w Przasnyszu męskiego 
gimnazjum humanistyczinego został ksiądiz Bond- 
sław  Zaleski. Od początku rokiu sizlkoliniego ks. Za- 
łesldł, pozostawiwszy na uboczu drobną kwest ję u. 
łożenia planu zajęć szkolnych, zabrał <aię dlo walki 
z zcauczycieIsttwem. pod hasłem, zupełnego podpo
rządkowania sobie Rady Pedagogicznej Skutkiem 
tego zmuszony był dwukrotnie zmalenie personel, 
dziwnie opornie usposobiony do .jego reform „ a 
wreszcie nBMczony dloiwoaidlczenatem, że ofpomość 
c zlepia się jedynie fachowo wykształcanych niau- 
pcyrfdi, stęgnął do sfor wolnych a d  wlaldy lalcho- 
w«Sc9 * .po ran trzeci zrefcrutaw&ł personełl, wytszu- 
kuljąc naujczydeli pokamiejiszych, ale za ta  pozba. 
waomych przeważnie prawa nauczania w  szkole 
śnodtóej, Związki i stowarzyszenia nauczycielskie, 
poiwiladonKbnie o  stosnnlkach w gimoiaizrum pirzas- 
rryslkiicm, ogłosiły bojkot szkoły. Tak rozpoczął się 
rok szkolny.

Przedmiotem naczelnym w gilmniaiz jum sta ła  siię 
łaicina. wykładana przez dyrektora po 2 godziny 
dziennie. Do rozwinięcia pamięci i  pilności uczuli6w 
ma przyczyniać się „łocrzu', którą aplikuje się za 
jedno zaąnmmńatne słówko łacińskie. Nauczycieli 
o&ojailnic nie sadzano dla kozy. a le  faktycznie byli 
zmuszani do ods&aidywtaniia gadzia karceniu razem z 
uczniami. Naiulczycicii dyrektor częsltawał takimi 
epitetami, jak cholery, dramie". Obecni© epitetów 
tych zaniieschał, wódzie, że wywołują one zbyt sil
ną raalćoję, oiatamlrast częstuje Pp. miauczycielą ma
tematyki, OTtytnóera w podeszłym wi«eku, przyjacicl- 
skSltjni uwagami w tym rodzaj u: „Cóż pan jesteś? 
Stary gnat, stare pudło, zdezelowania maszyna, wy. 
rzucićby parna na śmiecie".

Do KuraJtarjuim wędkowały, oczywiście, skargi 
na postępowanie dyrełctoia. Ostatnio iriejscpwy 
burmistrz, wraz z dyrektorem, obmyślili taki plan: 
w dinSiu 10 majia ma się odbyć poświęcenie gmachu 
szkolnego, tia letórą to uroczystość zaproś zon o Ku- 
raltarjuini, a oprócz tego rozesłano zaproszenia, pa
nu Prozydenitolwi Rzpliitej, kilku wojewodlom; i  bis
kupom. Dyrektorowi i  burmistrzowi chodzi o to, 
nby wszelki emi siłami zapobiedz praeprowadaoniu 
śledztwa w  sprawie porządkór/ w szkole i Mozą 
na to, le  w uroczystym nastroju zapomni się o 
śledztvfte. Cóż na to  Kurator,jum?

NA R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k r y c ia  d a m s k ie ,  k o s t j u a t y ,  
u b io r y  m ę s k i e  oraz m a n u f a k t u r a

,. „GOLDHAFT”
N ow olip ie  30 , m* 8 , front II piętro

K a ż d a  m a tk a  p o w in n a  w i e d z i e ć ,  ż e

N e o - F o s fa t y ń a  W en d y
est najlepszą pożywką dla dzieci.

Skład Apteka K. WENDY,
K r a k o w s k ie -P r z e r fm . 4 5 ,  w  W a r s z a w ie .

Żf\DHĆ WSZĘDZIE.

mZEWmEG!
nalew ki na owocach:
Oersniówka 
Darzębmka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesf. 
Wiśniowa niesł.

przedwojennej jakości
oraz P A P Ę  DACHOWą

poleca Sp. flke. ,,S A F A T ‘* 
Warszawa, fll. 3 Maja 22. Telefon 444.

w,

bj i ąa miejscu zbiórki.

Wycieczka do Anina.
''','arscawrki Wydział Młodzieży T. U. R. urzą- 

,Zą dn. 18 b. m. wycieczkę do  schroniska Wy- 
^ * ł u  Opieki nad diziedkiem do Anina . Zapisy

u  W A G  A  TI
Żądajcie we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych jedynie
n i e z a w o d n y i s i i  ś r o d k ó w :

T A N A T O L ’ u  

O RW iN ’u 
M OGIŁ u p r z o c iw  pluskwom  
a  p r z e k o n a c ie  s i ę  że są najskuteczniejsze 
W użyciu od 1911 r. w kraju I zagranicą 
Lab. Chem. Kosm. J . SROCZYŃSKI i S-ka 

W a r s z a w a ,  Z ło ta  25, teU  65«ll.

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18 i pót 
Franki francuskie za 100—30.95 
Funty angielskie za 1—22.65 
Franki belgijskie za ICO—25.40 
Kor. czesko-slow. za 100—15.27 i pół 
Franki szwajp:. za 100—92.20 
Korony szwedzkie za 100—137.10 
Korony austrjac. za 100000—7.32 I pól 
Liry włoskie za 100—21.15

KRÓNIKH
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog),

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
(Warszawie 16°.5, najniższa 10°.8

Przewidywany przebieg ip-ogody w  dniu dzi
siejszym: przeważnie pochmurno, miejscami detszcz, 
temperatura bez zmian zasadniczych, słabe wiatry 
z kierunków zachodnich i północno - zachodnich

Obserwacje astrcteomiczne. Dyrekcja obsecwa- 
tocjum; astronomicznego w1 Warszawie w sprawie 
obserwacji prze Iści a M erkurego przez ta rczę sło
neczną d. 7 i 8 b. m. udizieła następu|i^cych infor
macji: .Rzadkie to  zjawisko astronomiczne zaob- 
secwowrano w  obserwatorium uniwersytetu warsz. 
wczesnymi rankiem 8 b. m. Tego dnia słońce wze
szło, mając już Merkurego na tarczy. Z początku 
nieibo było dość pogodne; można było dobrze wi
dzieć planetę nawet .przez małą lunetę. IPrzed g 
6-ą chmury zaczęły nadciągać coraz bardziej. Mi
mo to astronomowie pozostali !ptzy .lunetach a± do 
końca zjawiska. Zetknięcie wewnętrzne M erkure
go z brzegiem słońca zaobserwowano ’przez cien
kie chmury o godz. 6 m. 35 s. 46 czasu środkowo- 
ehrop., a więc zgodnie z obliczeniarm. O stateczne
go zejścia nie dostrzeżono z tpoiwodu Chmur, które 
zakryły słońce.

Podczas obserwacji zauważono na niebie z 
praw-ej strony słońca, w odległości 2 2 ’̂ °, jasne 
halo z  t zw. „bocznemi słońcem". Zjawisko w 
związku ze stałym spadkiem ciśnienia oraz ze 
zmianą kierunku wiatru z południowo .  wschod
niego na południowy i 'zachodni zapowiadało zbli
żanie się detpresjji barometrycznej, a więc pogor
szenie .stanu pogody, ©o rzeczywiście po gorącym 
dniu nastąlpiło.

Ofoserwacje przejść Merkurego mają ważne 
znaczenie w  nauce, gdyż wyprowadzana z takich 
przejść amiana ruchu punktu prtzysłoneeznego Idro- 
gi tej planety jest jednyim z najsilniejszych doWo- 
dów na korzyść teorji wizględnaści. Zjawidko to  
jest dość rzadkie; zdarza sdę .przeicięlnie raz  na 7 
lat. Następne przejście Merkurego będzie widizia- 
ne 8 listopada 1927 r."

• W sprawie zakazu spożycia alkoholu. W
związku z ogłoszonym już zakazem .spożycia a lko
holu, podczas aklcji wcielania do szeregów nadlicz
bowych rekrułółw rocznika 19Ó2, zaznaczyć nale
ży nam, że zakaz sprzedaży w sklepach napojów 
alkoholowych nie dotyczy obrotów i tranzakcji 
między hurtownikami i detailstami W myśl rozpo
rządzenia Kom. Rządu zakaz ten ważny jest od 
dnia 10 do 12 maja r. b. włącznie.

Z Zachęty. Dziś otwarta zostanie w partero
we) sali r.zeżb Tow. Zachęty wystawa znanego 
obrazu Jana Rcsena „Rełwja na placu Saskim" 
na dochód Komitetu pomocy dla biednych dzieci 
©raz na rzecz Schroniska dla artystów plasty
ków.

Czarna kawa. Komitet Opieki nad' Oświatą 
w szpitalach wojskowych przy Od,z Warsz. iPolsjk. 
Czerwonego Krzyża, organizuje w  Ida. 11 b. m. 
od godz. 5 do 9-e.j wiecz. w doliny oh salach H ote
lu Europejskiego , ostatnią pożegnalną Czarną 
kawę.

Wielka zabzywa na ubogich, która Isię nie od
była 4 maja w parku Zygmu^ntowskim na Pradze, 
z powodu niepogody, została odłożona ma niedzie
lę 11 maja.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Z cyklu nie

dzielnych wykładów „Collegium PiuMicum" d*n. 11 
b. m. odbędzie się o godz. 12 w  poł. w sali posie
dzeń Tow. Naukowego w pałacu Stassica (Noiwy- 
Świat 72) wykład doc. J. Kurnatowislkiego p. t. .^No
wa ekanoimja".

WYCIECZKls
Poznaj swą stolicę. Ognisko warszawskie pol

skiej Y. M C. A. przez trzy niedziele majowe or
ganizuje wycieczki po mieście, w celu zapoznania 
swych członków z zabytkami stolicy. Pierwsza z 
cyklu tych wycieczek, którą poprowadzi p. J. Ko
łodziejczyk na Stare Miasto, otdbędzie się jutro d. 
11 b. m. Informacje i zapisy w takałui Y. M. C A. 
(Miodowa 10) w godz. od 3 d o  9 wiecz.

Wycieczki niedzielne Polsk. Trtw. Krajoznaw
czego, Ju tro  dn. 11 Ib. tn. P. T. K. (Karowa 31) o r
ganizuje następujące wycieczki: 1) Ciechanów,
Gpinogóra, Przasnysz — prowadzi p. A. Szyndler. 
2) Ląd i opactwo Cystersów w Lądku — z prze
wodnikiem p. F. Kołonieckim. 3) Państwowe Mu- 
zuera przyrodnicze — prowadzi Jerzy Kremky.

W Y P A D K I .
Bandy na Kresach, Wczoraj Zarząd Stowarzy

szenia opieki nad Kresami wischcdniemi otraymał 
od ziemian z Nieświeża telegraficzne zawiadomie
nie, że 8 .maja nieznana banda napadła na majątek 
K otoow icze p. Myślickiego i zrabowała wszyst
kie konie; karbowy, który stawiał opór dla obro
ny mienia, został zabity, również został ranny eko
nom; bandyci z łupem uszB zagranicę bolszewicką 
Tegoż d'nia w majątku p. 'Mińskiego podpalono 
istajnię i ikiilku koni poparzono. 30 kwietnia w m a
jątku Narocewiaze otruto pięć koni, 4 maja zabi

ty został nauczyciel wsi Ono-sdki, óęłlko  ranni soł
tys i wywiadowca policyjny.

Groźny pożar w biurze film. Wczoraj o godz.
7 wiecz., wynikł groźny pożar w 'biurze kinemato- 
graficznem p. f. ..Primaiilm." przy ul. Zgoda nr. 10. 
W czasie próby wyświetlania obrazu z niewiado
mej narazie przyczyny (prawdopodobnie jednak od 
papierosa) zapalił s;ę frim od niego zaś caty apa
rat. W jednej chwili płoir,teinie objęły cały pokój. 
Znajdujący się wówczas w praco-wni współwłaści
ciel biura, Bernard Kaplan, mechanik Stanisław 
Świerczewski, mechaniozka Stanisława Kozłow
ska i woźny. Stanisław Sobczak w panicznym stra
chu uciekli z palącego się pokoju. 'Płomienie zna
lazłszy podatny łatwopalny mailerjał, rozszerzały 
się z szaloną szybkością i wkrótce zaczęły buchać 
przez okąo IB piętra 'do okien wyższych pięter. 
W krótce na miojfśce przybył III oddział straży 
ogniowe). Dzięki energicznej akcji pożar w ciągu 
15 minut ugaszono. Oprócz całkowitego urządze
nia pracowni, ąparatu i  kilka obrazów, spaliły się 
3 palta i kapelusze praco wirków biura. Firma ob
licza straty  na 15 miijardów «i!k.

Ife tropie kradzieży 1000-złotówycb bankno
tów. ̂ Tamiętną jefst sensacyjna sprawa kradzieży 
pewnej itaśict banknotów 1000 zlotowych, której 
dófniR-.czooo się w 1919 r. podtzas transportowa
nia- parttji banknotów Złotowych -na okręcie angiel
skim Sprawa była przedlmiotem’długich dochodzeń 
i w rezultacie zdecydowano zdaje się nie wypusz
czać, w razie wprowadzenia waluty zlotowej, 
banklnotów 1000 zł- O tern postanowieniu nie wie- 
Idzieii1 «iać dwaj przemytnicy tytuniowi, stale ope
rujący między Warszawą i Gdańskiem. Wćzorai) 
zgłosił: się oni do składu wyrobów jubilerstkich 
przy ul. Przechodniej nr 1-3, gdzie po wybraniu 
kilku srebrnych .przcldmiotów, przedłożyli do  za
płaty banknot 1000 zł. Finkekratejn, k tóry  wie
dział, ,źe banknotów 1000 zlotowych w obiegu nie
ma. zawiadomił policję i w rezultacie obu ..IcTijen- 
tów" za'.nzymaWo. Aresztowani są to  Bolesław Ku
łakowski i P iotr Życiński. Obaj mieszkają w W ar
szawie.

Samobójstwo w parkn Ujazdowskim. Wczoral
około godz 11 r. w parku Ujazdowskim rozległo 
się echo -strzału./ Przerażane opiekunki rozbawio
nej dziatwy poczęły biedź w kierunku slkąd dobie-, 
gło ecłro strzału — i wkrótce ujrzały leżącą na 
ziemi -młodą pannę niedającą jwż praw ie oznak ży
cia Porzucony obok rew olw eT ’nie p o z o s ta w ia ł  ża
dnych wątpliwościi, że popełnione zostało .samo
bójstwo. Wezwany lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. Ofiarą zawoldu, jak stwierdzono, była 19- 
letnia Kcmstancja Ilanusz, nauczycielka

Kradzieże w bankach. W gmachu P. K. O. 
przy u-1 Jasnej Henrykowi Czyżewskiemu z Ży
rardowa, po rtprzcfcliniem przecięciu teczki, sk ra
dziono 2  miliardy 800 nriii-onó'vv <mk. W  sprawrie tej 
zatrzymano Wolfa Griiniblata z Wilna.

— W Banku Kresowym Polskim przy ul. M a
zowieckiej nr. 13 Konradowi Belawiczowi (Mar
szałkowska nr. 87), po przecięciu teczki slkórzamej, 
nie wykryty złodziej skradł 2 miliardy mk.

Pojem nĄ rofwerze tfl złodziejem. Posterunko
wy oddziału rowerowego przy rezerwie policji,
Stefan Jaskow-ski, będąc w patroli na ul. Pańskiej, 
w pobliżu Mar.jańskiej, usłyszał alarmujące nawo
ływania „trzymajcie zlodziejal" Policjant zaczął 
ścigać uciekającego i wkrótce ujął go i odprowa
dził do 8-go komisarjatu, gdzie okazało się, że jest 
to Antoni Czerniakowski, Hat 24 (Pańska 95). Pod
czas rewizji, znaleziono przy ujętym trzy odważni
ki po 5. 10 i 20 deka oraz 1 klg.. które skradł ze 
śklepu Izraela K utii ipr,zy uS. Pańskie.) nr. 30. Ba
dany Czerniakowski zeznał, że wziął te odważniki 
dlatego, że jakoby są fałszywe

Samobójstwa! tbjteanfkarra. 49-letni Jan  Ru- 
czyński, k tó ry  tAruł się -sublimalem w parku Ła
zienkowskim, był zawodowym dziennikarzem i 
przez dCuższy szereg lat pracował w pismach pro- 
wincianalnych, mięldzy innemi w „Ziemi Lubel
skiej", której był naczelnym redaktorem w okre
sie wyborów do Sejmu. Następnie przez ki-ika mie
sięcy w r. ub. Ruczyński należał d a  składu redak
cji „Polski Zbrojnej", prowadząc w niej rubrykę 
kroniki krajowej. Ostatnio przez kilka miesięc* 
był bez posady. To było prawdopodobnie pow o
dem samobójslwa-

Z  s ą d ó i i Y ,
O ZAJŚCIA W DNIU 6-go LISTOPADA.
Funkcjonarjuszc elektrowni przed sądem.

Czytamy w „Naprzodzie":
W  krakow sk im  sądzie powiatowym odby

ła się przed sędzią dr. Pelczarem rozprawa 
przeciw !0 robotnikom krakowskiej elektrow
ni miejskiej, oskarżonym o to, że wT nocy z 4 
na 5 listopada 1923 r., podczas strajku gene
ralnego bez zawiadomienia dyrektora wstrzy
mali ruch w elektrowni, przez co mogli nara
zić na niebezpieczeństwo życie, zdrowie i mie
nie mieszkańców Krakowa. Na ławie oskar
żonych zasiedli: Reingruber, Puchalski, Kierat, 
Fritsch, Giertler, Pogan, Grzegorczyk, Lisow
ski, Starmowski i Salawa. Obwinieni przy
znali się, że wstrzymali ruch w elektrowni dla 
poparcia strajkujących pocztowców i kolejow- 
ców, zaś dyrekcji nie zawiadomili o porzuce
niu pracy z obawy przed mili'iryzacją. Oskar
żeni, zgodnie z przepisami, dotyczącemi ob
chodzenia się z kotłami, wstrzymali ruch do
piero po zgaśnięciu ognisk i dopływu węgla, 
a, zabezpieczywszy urządzenia elektryczne, 
oddali zakład w stanie nienaruszonym zarząd
cy i opuścili elektrownię.

Świadkowie, wbrew doniesieniu prezyden
ta Fedorowicza i dyrektora elektrowni Bie
lawskiego, potwierdzili to tłumaczenie oskar
żonych, poczem, po wywodach prokuratora 
Gajewskiego i obrońcy, dr. Rosenzweiga, sę
dzia ogłosił wyrok, uwalniający wszystkich 
dziesięciu oskarżonych od winy i kary.

UPADŁOŚĆ.
Duże wrażenie wywołała wczoraj pierwsza w 

obccnem przesileniu walutowem upadłość, ogło
szona ,przez ®ąH okręgowy w wydziale handlowym. 
Z żądaniem ogłoszenia tej upadłości właścicielowi 
wielkiego składu manufaktury w Warszawie przy 
ul. Gęsiej nr. 8 Jakóbowi Dawidowi Harfowi wy- 
s‘ąpi!5 .w imieniu kilkunaslu wierzycieli adwokaci 
Masfcerg i Rosenstand. iPasywa upadłościowe się- 
fa.ją 140 mil jard ów marek.

Sąd, .jednocześnie z ogłoszeniem tej upadłości, 
rubazał natychmiastowe osadzenie Harfa w 'Wię
zieniu dla dłużników. '



R O B O T N I K  so b o ta , 10 m a ja  1924 r- N r. v a

Fanty sjsterlingt czy ruble?

Józef Rozmanit, kupiec warszawski, przeka
zał w 'kwietniu 1915 r, za pośrednictwem Banku 
handlowego w Warszawie, sv/mę 70 funtów 6-zt. do 
'Londynu do banku „Credit Lyonndćs" dla Zbignie
wa Rozmanita, który jednak pieniędzy nie otrzy
mał, gdyż w międzyczasie Warszawa została zaję
ta przez okupantów ii ustały stosunki Banku han
dlowego z Anglją.

‘Nantęlpnie zaś, gdy w 1919 r. R. zwrócił się ipo 
odbiór pieniędzy, odmówiono mu wypłaty, albo
wiem wówczas Bank Handiowy nie miał w „Cre
dit Lyonnais" pokrycia, a bank H dyspozycję swą 
w kwocie zamiłował

Wobec tego Rozmanit, działając przez pośred
nictwo pełnomocnika swego adw. Borzęckiego, 
•wystąpił z powództwem, domagając się zobowią
zania Banku Handlowego do wypłacenia mu 70 
funt. «zt. Pełnomocnik Banku1 ad!w. H. Konic, żą
dał oddalenia powództwa: Bank Handlowy —Ł do
wodził — zrzekł się odpowiedzialności za zawartą 
tranzćdkciję, polecenie wypłacenia Zbigniewowi 
•Rozmanitowi pieniędzy. w kwietniu 1915 r., nie z 
'winy Banku Handłowego doszło bardzo późno do 
Londynu, że wówczas B. H. miał pokrycie w  „Cre
dit Lyonnais iPowód mą prawo żądać jedynie 
zwrotiu należnych) n u  rubli, które wlpłacił, wedłuig 
relacji, jaką usiali minister skarbu, powód bowiem 
nie wpłacił efektywnych' funtów szterHngów i nikt 
nie może się cudzym kosztem bogacić.

Said okręgowy, w wydziale handlowym, nie 
podzdefił tycłi wywodów i zasądził na rzecz powio
dą 70 funtów szjterHnlgów. a.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś dirugi występ Smirnowa w 

operze „Tosca". Jutr o o godz. 3 po poł. po cenach 
zniżonych bafet „Pani Twandowdki". Wieczorem 
.Faust" z „Nocą WaJpudgii",

Teatr Rozmaitości. Dziś pierwszy raz po łwzno- 
wienm „Orlę Rustanda w r-eżyserfi Juljtnsiza O- 
sterwy, Uustracija .muzyczna do sceny pod W.agram 
Mateulsza GiUński-ego. Jutro po poł. „Żywy Bud
dha". Wieczorem „Orfęw.

Teatr Letm. Dziś po raz drugi krotochwila 
Grzymały - SiedKeokiejgo ,:P o datek (majątkowy". 
W niedzielę o godz. 4 /po poł. po cenach (zniżo
nych ,d*apa • Waec-zorem „’Pckfotek majątkowy". 

Teatr Reduta. Dtnś .jPodhwała wesołości". Ju 
tro' o  godz, 1C w  poł. „Pochwałą wesołości” — po 
cenach zniżonych. O godz. 4 po poł. „Pochwała 
wesokoecf*. Wteczonem ,rW małym dombui”.

Teatr Polski. Codziennie „Cyrano de Barge-

Jutro •  godz. Z '/, po poł. ostatnie w sezonie 
przedstawienie popołudniowe, na którem po ce
nach zniżonych ukaże się ostatni raz „Żywy trup".

Teatr Mały. Codziennie wieczorem .„Świerszcz 
za kominem".

Dziś i jutro o godz. 4 po poł. po cenach zni
żonych „Świt, Idzieó i! noc".

Teatr Komedia. Dżiś i  jutro ,/Proces rozwodo
wy’ . Jutro o godz. 4 po pioł. ostatnie popołudnio
we przedstawienie po cenach zniżonych „Cudow
ne Imedjum". ’ 1

Teatr Nowości. Codziennie doskonała operet
ka „Frasquita".

Operetka Wodewil. Codziennie operetka „Dol-

ly"’ Teatr Praski. Codziennie „Gwiazda Syberji".
Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 4 po poł. przed

stawienie popularne „Obrona Częstochowy", wie
czorem „Hanka, z Sieradza". Jutro o godz. 4 po 
poł. „Hanka z Sieradza", wieczorem „Obrona 
Częstochowy".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś znakomity program 
składany „Hum-ibug amerykański", „Czerwone 
Tworki"., „Równa tgra", przeróbka z Jacka Lon
dona i iin.

Teatr Stańczyk. Codziennie doskonały nowy 
program „Hulaj dusza!”

Wiosenna Eskapada w Filharmonii. Dzisiejsza 
nocna eskapada w Filharmonji, z powodów nieza
leżnych od organizacji, nie odbędzie .się Zwrot bi
letów w kasie Filharmonji.

Wieczór Kazimiery Rychterówny na Kolonje 
letnie. Kazimiera (Rychterówma, recytatorka, wy
głosi dziś, w isobotę o godz. 8 m. 15 wiec.z. w sali 
Stowarzyszenia handlowców (Sienna 16) arcydzie
ła polskiej poezji romantycznej, prozy współcze
snej (Żeromski, Reymont) i najmłodszych („Ska- 
mander", Zegadłowicz). Dochód przeznaczony na 
Kolonje letnie igimn. żeń. Zw. zaw NL P  Sńk. Śr.

Z FilharmanjL, Jutro dany będzie poranek zło
żony z utworów Czajkowskiego. Program zawiera 
piątą symfonję, serenadę mefanclholijną oraz uwer
turę „.Wojewodę”. Solistą będzie p, Stanisław Gra
bowski (skrzypce).

r Jutro po południu wykonane będą pod) dyrek
cją G. Fitelberga dwie symlfonje Beetlhovena: pią
ta i dziewiąta. To 'ostatnie dzieło powstało. >sto łat 
temu i: święci stuletni jubileusz, swego istnienia. 
Ze wzglądu na trudności w pozyskaniu chóru aa 
jutrzejszym, koncercie wykonane będą tylko pierw
sze trzy części tego arcydzieła.

STAŃCZYK.
Hulaj dusza.

Wiosna wpłynęła wprost zbawczo ńa Stań
czyka, przybyło mu i humoru i temperamentu, a 
program obecny jest naprawdę całkiem dobry i 
wesoły (dowodzi tego choćby to, że nawet prawie 
o 1,2-tej w nocy występ Waltera, mimo spóźnionej 
pory, wywołiije szczere wybuchy śmiechu).

W programie mamy bajeczne wprost prelek
cje p. Radlińskiego, piosenki p. Wirtheima (z któ
rych prześliczny .Czardasz” wywołuje zaw'sze hu
ragan śmiechu), zawsze mile witane piosenki p. 
Kaimirskicj i zgrabną chorecigraficzmą isccnkę p 
Kamiófśkieij.

Prócz tego miłe'm urozmaiceniem jest sketch, 
batidizo zręczny, bardzo wesoły — i świetnie za
grany przez p. Zarzycką, p, Warne-ckicgo i Rako
wieckiego, i

Drugą atrakcję stanowi obrazek „witrynowy 
p t. Titinomanja. Cztery lalki1 z wystaw sklepo
wych są wyborne, zwłaszcza p. Haiknirśka (od 
Ewarysta) czaruje wdziękiem.. laleczki, a p. Olsza 
wybornie odtwarza manekin' od Skwary.

Niezłowinany ijest p Walter. Jego wyborna aij- 
druisowbko - apaszowska polka wywołuje prawdzi
we owacje wśród publiczności.

■Naturalnie cłou programu to występ ulubień
ca publiczności p. Rentgena. Jego piosenki nietyl- 
ko cieszą się nieslabnącetmi powiodzeniem, lecz wy
wołują coraz większy na nie apetyt ze .strony wi
dzów. Brawa nie milkną, a p Rentgen co wieczór 
aż cihrypie biedaczysko, chcąc us’pohoic owacje 
urządzane na jego cześć przez całą salę (naprawdę 
że przez całą, bo i mężczyźni kryjąc zazdrość, do 
owacji tych się przyłączają)

Zapowiadali kolejno p. Orsza i p. Wir the im. 
Publiczność wstydziła (się wybierać .. ale głosowa
łaby niezawodnie za p. Orszą, bo p. Wirtheim, 
choć bardzo ładnie śpiewa, na conferenciera .się 
nie nadaje. łka.

Sfiort.

Budipeszt — Jugosławja.
(Mecz .piłki nożnej drużyny Budapesztu prze

ciw Jugosławii zakończył się wynikiem 2 : 1,
Boks.

Popularny w roku ubiegłym bokser Eugeniusz 
Criqui, mistrz świata, Europy i Francji w wadze 
najlżejszej, który ulsunął się z ringu po nieszczę
śliwym. wypadku uszkodzenia prawe; ręki wi rna- 
tchu z Belgiem' Hebran-scm w październiku r. ub- 
powirócił do zdrowia : podpisał za pośrednictwem 
swego managera Eudoline a zobowiązanie, że eta
nie do walki na welodromie w Buffalo w d. 1-yr* 
czerwca r. b. Criqui będzie walczył z Anglikiem 
Daony Frodi, uważanym w Anglii za jedynego 
przeciwnika Joe Foxa, mistrza w wadze oajlżel- 
szej.

Węgry — Austrja.
W matchu piłki nożne:), rozegranym w ubiegła 

niedzielę w Budapeszcie między wyborowymi dru
żynami Węgier i Austrii wyniki dały 2 : 2. Pism* 
"wiedeńskie wyrażają się o tym matchu, że był to 
honorowy dzień dla sportu austriackiego

O fiary .
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka

St. Zajączkowski mk. 5 miłj., Dąbrowski n*k* 
5 mil?.. HI-ci Oddział straży o<gnio<wył 18.400.0p8 
mk„ Kamer Czesław mk. 5 mói!», Kożmienczak S4- 
mk. 5 miłj., Pracownicy druk arm Warecka 15 mk. 
4.290.000, Zebrane przez Józefa Piaseckiego Skład* 
student prawa Lucjan Kraiewidki mk. 50 miłj., Pra
cownicy fabryki w y ro b ó w  sTeibrnych „C. Paszkow
ski i Sł. Owczarski" z okazji świąt Wielkanocnych 
zamiast tradycyjnego przyjęcia w fabryce sk ładaj 
tnk, 25 miłj. i na Inwalidów: mk. 25 ttailj.

Na fundusz „Robotnika".
Tow. senator Stanisław Posner mk. 45

R. K. S. „Skpa" -  W. T. C.
Rozegrany w czwartek mecz piłki nożnej mię

dzy R. K. S. ..Skra" i drużyną Warszawskiego To
warzystwa CykiKistów zakończył się •wynikiem 2 : 0 
(0 : 0) na korzyść W. T. C.

' Tennis.
'W zawodach czołowych graczy niemieckich i 

włoskich w tennis, w Rzymie drużyna niemiecka 
zwyciężyła w stosunku 10 : 3. /

Na Fagot a wie Ratunkowe.
Prac. fabryki zapalników artyleryjskich (jako 

karę: H. Grałodajtski mk. 3 mili.. P. KaTała mk- 
3 maj., J. Dutka tuk 3 mi*.. Jakubiak mk. 1 mi*. 
Błudowska mik. 2 miłj., Dyiewski mk. 8 mJVj.

Do dyapogycji  .Jtedafacp"
Aleks. Niectejek mk. 10 mSS

Na powodzian.
Jan  Rtwofi mk. 40 miij-

Na ofiary zajść listapadcf*y|ch.
Zarząd) Głównego Zw. zaw. koWjaarzy mk- * 

mffiłjaml. 'Pracownicy H at tarlgowci mk. 22JOO.OOP-

J E B N Ą szczęśl iwa
chwila

Wszystkim wiadomem jest, że podczas ostatnich 5 lat wojny 
niektórzy zbogacill się dzięki szczęśliwej grze na akcjach, giełdzie 
I spekulacji, działo sie to tylko dzięki sprzyjającej kon|ukturze.

Obecnie każdy ma możność zbogacenia sią, uczestnicząc na 
9-ej Polskiej Państwowej Loterji Klasowej.

J e d n a  s z c z ę ś l iw a  c h w ila , a  m o ż e s z  z o s t a ć  b oga
c z e m . Trzeba więc mieć trochę szczęścia, by w chwili ciągnie
nia padła wygrana na Twój numer.

D xiś o s t a tn i  d z ie ń  
n a  w y k u p ie n ie  lo só w .

so
bą 4

Za 12 Zł. dostaniesz los 11 k lasy P. P. L. K. Masz przed 
szczęśliwe miesiące, albowie m ciągnienie 11 klasy odbędzie 

sią 12, 13 maja i kończy slą w 5 k lasie 28 sierpnia.
W ygranych  9 4 0 0 0  i 4  p rem jc  n a  su m ę  

o k o ło  4 ,5 0 0 ,0 0 0 .— Z ło ty ch .
Idź j u ż  i k u p  los w  kantorze  Wymiany i Loterji

E. Lichtensztejn i S-ka
M arszałkowska 146

gdzie szczęście zwykle graczom sprzyja.
W naszym kantorze grać można na 4 losy Jednego numeru 

i w ten sposób wygrywa się poczwórnie.
Losy także do nabycia u naszych subkolektorów: Hirszberg, 

Łódź, Piotrkowska 24 i Minkowska, "Warszawa, Nalewki 42 skład 
tabaczny.

U w ag a  a Na prowincję wysyła się losy natychmiast po 
otrzymaniu należności. Na żądanie po otrzymaniu kosztów oznaj
miamy telegraficznie numer losu. x ______________ _

W  głei i  tta i i i

własności
zapachu.
d a rsk i

niech używa stale tylko
Mydło Ks. Kneippa.
W krótkim czasie usuwa: piegi, prysz
cze, wągry, liszaje, krosty, egzemę 
;| odmrożenie, wybiela I udelikatnia 

^ cerę nadając jej piękny wygląd. Prócz 
leczniczych jest najprzyjemniejsze w użyciu i o pięknym 
Żądać wszędzie Prawdziwe tylko z podpisem R. Wło- 

Jeneraine Przedstawicielstwo Dom Handlowy Korona, 
Warszawa, Marszałkowska 139.

NA RATY! Ceny gotówkowe
Ubiory, jesionki męskie, okrycia damskie i dziecinno. 
S m o c z a  I m . 2 0  róg  Nowolipia, ii p. Dojazd tramw. 0.

ANALIZY,—,n"*
C h m ie ln a  54

t r y p e r  i tn.

wprost Dworca I D - r c i i e l l M t

NA RATY
na dogodn. warunkach 
U biory m ę z k ie , ok ry 
c ia  d a m sk ie  oraz towa
ry łokciowe i bleliźniane

H. Szczypior
sKUd. S-to K rzysia 35.
'vls-a-vis ul. Szkolnej.

NA RATY Wykwintne okrycia i ko
stiumy damskie, obiory

i je s io n k i m ę sk ie
najtaniej w pracowni ZLOT A 16 m . 29 .

N a  r a t y

Potrzebu jem y od z a ra z
K antasznika (pizyhrawatia i!

Reflektujemy na tylko silę samodzielną (chrześcijanina). 
H urtow nia S k ó r  su r o w y c h  i g a rb o w a n y ch

Edwin Balcerowicz i S-ka Grudziądz Mickiewicza 25

Kasa Chorych m. Warszawy
cgłasza w dniu 15 maja r. b. o godz. 10 zrana przetarg 
ofertowy na sprzedaż osobowych samochodów:

„Mercedes1 
„0 p p e r

wraz ze wszystkiemi częściami

(na chodzie) oraz

do nich. Powyższe sa
mochody oglądać można na miejscu (Solec 93). Oferty 
przyjm uje Wydział Gospodarczy w godz. od 8-ej zrana 
do 3 ej po poł. do dnia 12 b. m.

N A  R A T Y Mała zaliczka 
Spłaty diaptersiinow s

U b io r y  M ę s k ie ,  O k r y c ia  D a m s k ie  i k o s ł j u m y  
P a lt a  le t n ie ,  g o t o w e  i n a  z a m ó w ie n ia  poleca

4-ta  c z ę ść  p rzy  kupnie I
Okrycia damskie, ubiory męskie, piasżcże gumowe oraz konfekcja 

damska i męska poleca firma Gwiazda
H o ż a  Ns 23 .

Uwaga. Pp. Urzędnikom miejscowym i zamiejscowym daję 
za okazaniem legitymacji.

JKaprjdL Szczury i JKyszy
Bezsprzecznie najpewniej tępi 
wypróbowany od szeregu lat 

preparat

K A P S “n
Do nabycia: we wszystkich skła

dach aptecznych i aptekach.

najlepsze
krwi (syfilis), moczu (go- 
nokoki) i in. R ym ar-

L. POLIRSZTOK, C hłodna 12 m. 41, w III podw .

M t t l l Y
s k a  JW 14. Chem. bakterjotog 
Dr. Ch. E. PROS b. asyst, przy 
szpitalu Virchowa. L a b o ra to r
iu m  przyjmuje od 9—7, kraw  

od 11 -2  i 4 -7 .

Ra U IT] b. lek. kl. parysk. w e- 
01, lin ii n er . skór., niemoc płc.

Z ielna II, do 1, 4—7.

Br. mi Sestao ws£a

I) Choroby rSKSLlft
lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. 10—12 4—8.
Djntjia szafy zaluzjowe. krzesła.
ulullKl, fotele, stoły biurowe 
amerykańskie wyprzedaje najta
niej Magazyn mebli, PI. Trzech 
Krzyży 13.__________________

na wywrotki I szpil
kowe potrzebni. 

Zgłaszać się z próbami. Ostrow
ski, Miodowa 7 m. 9 a.

CZELADNICY
Instrumenty muzy
czne w wielkim wy

borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum, Bielańska l.

Najtańsza wytwórnia54. ubiorów Damskich.
Br. Unkiewicz poleca duży wy
bór golowych: okryć, Kostjumów, 
Sukien, Bluzek, Trykotaży galan- 
terji futrzanej. Przyjmuje zamó
wienia z własnych l powierzonych 
materjalów. Robota wykwintna. 
Warunki bardzo dogodne Filja 
Krucza 30 Teł. 121-71.

solidne w wielkim wybo- 
p o l e c a  Franciszekrze

ftrens. Plac Trzech 
bezkonkurencyjne,

Krzyży, ceny

R a sz y n y  do szycia „Kasprzyc
kiego". Hurtowo—Detalicznie— 

Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.
Bhlhl zgrane połamane kupuję 
n j l j  lub zamieniam na nowe. 
Ptacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel
kie instrumenty muzyczne^ Fel- 
genbaum. Bielańska I.

my.

garniturów marynarkowych, 
209 palt letnich wyprzeda- 
garnUurv od 80 miljonów.

skór., wen er., analizy krwi na syff- ( Skład ubrań Sipowski, Chmieina 
C h ta ta a  28 , teł. 99-29. 3—5. *49, 1! p. m. 5.lis.

W Imieniu Rrecrypospo-
litej Polskiej. Sąd Poko* 

ju w Tomaszowie-Maz. rozpo* 
znawszy na posiedzeniu w dniu 
15 marca 1924 r. sprawę Augu
sta Gama i In. oskarżonych o 
pobieranie nadmiernych cen z* 
mięso, na zasadzie art. 119 UF**
19 cz. 1, 29. 30, 32, 34, 41 I 43 
Ust. o zwalczaniu lichwy wojen
nej 1 art. 19 przep. przech. d® 
K. K. postanowił: mieszkańców 
m. Tomaszowa Maz. A u g u s t a  
Garna, Hersza Cola, Kazimierz* 
Minlszewskiego, Zuklna Żółtow
skiego. Stefana Dykoffa, Abram* 
Cymermana, Jakóba Żółtowskie
go, Lajbela Żółtowskiego, Izrael* 
Brinholca. Moszka Żółtowskiego* 
Pawia Biliinga, Manuela Hulaka, 
Abrama Zanberga, Cajnocha Kir" 
szbauma, Daniela Kryzę i Adol
fa Biliinga winnych w tern. ż*̂  
trudniąc się w Tomaszowie z*' 
wodowo. jako rzeźnicy, — w n1' 
styczniu 1924 r. rozmyślnie Ż4" 
daliAi przyjmowali za mięso, I* j* 
za przedmiot powszechnego uzyi' 
ku — ceny, oczywiście n a d m i e r 
ne, zamknąć w więzieniu na d«* 
miesiące każdego i pobrać 
każdego oskarżonego opłaty 
dowej po dziesięć złotych. P ró c *  
tego wyżej wskazanych oskarż®" 
nych skazać na grzywnę w  kw®̂  
cie następującej, a mianowicie- 
Augusta Garna na sto złotych '  
zamianą przy niezamożności J 1* 
30 dni aresztu, Hersza Colai, K*” 
zimierza Miniszewskiego p® 
osiemdziesiąt złotych kaidefl® 
z zamianą przy n iezam o żn ej 
na 25 dni aresztu każdego, Z°' 
kina Żółtowskiego, Stefana DF 
keffa, Abrama Cymermana, P* 
sześćdziesiąt złotych każdego '  
zamianą przy niezamożności
20 dni aresztu każdego i JakóP® 
Żółtowskiego, Lajbeta Zóttooj 
kiego, Izraela Brincholca, Mos
ka Żółtowskiego, Pawia Bllllnfll*’ 
Manuela Hulaka, Abrama 
berga, Zajnocha Kirszbauma. D* 
niela Kryzę i Adolfa Biliinga 
po czterdzieści złotych każdejrj 
z zamianą przy niezamożno*^ 
r.a 14 dni aresztu każdego. ., 
myśl art. 19 przep. przech. do oj 
K. powyższą karę pozbawię® 
wolności L j. dwa miesiące 
zienia — dla wszystkich 
wskazanych oskarżonych zaWl 
sić na dwa łata od dnia wyrok^ 
Krótką treść wyroku ogłosi® 
miejscowych dziennikach 
koszt skazanych.’ oraz wywie* 
wyrok na czas 14 dni na I®. -  
lach przedsiębiorstw tychże^ 
karżonych. Oryginał 
Sędzia Pokoji 
Ławnicy
E. Wolski. Ża zgodność 
czy Sędzia Pokoju Kopacze* 
Sekretarz (—).

o * '

p o d p is *
'okoju (—j K opacze** f

( - )  F. Cierpikowski 
ci. Za zaodność  ś*i®,,
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